
Rok X!ll. Nr. 273 (3876) Wilno, Poniedziałek 5 Października 1936 r. Cena (5 groszy

KURIER WILEŃSKI
W r ę c z e n i e  Panu  P r e z y r f e n i o i c i  dypt ownu honoris causa LU # *.

POZNAN (Pat). W zora j  o godz. 
22.09 przybył do Poznania Pan P rezy ­
d en t  Rzeczypospolitej Ignacy Mościcki 
tc l(in  wzięcia udziaHi w inaugurac ji  no­
wego roku  akademickiego, r rzy jazd  od 
był się nieoficjalnie. P anu  Prezydentowi 
towarzyszyli od granic woj. poznańskie 
go wojewoda poznań.ski p. Mamszew ski 
o raz dowódca okręgu gen. Knoll Kow­
nacki.  P an  Prezydent R. P. p rzyby ł w 
towarzystwie niał/.onlki, rodziny oraz 
cz łonków domu cywilnego i wojsko­
wego.

POZNAN, (Pat) Uoczystości zwiqza 
n e  i pobytem  Pana Prezydenta R. P. w 
Poznaniu , k tó ry ch  punk i  cen trah iy  s ta ­
nowiło wręczenie m u  dyplomu doktora 
honoris  causa umiw poznańskiego przero  
dziły aię w im ponującą rew ję p racy  i do 
ro b k u  kultura lnego  Poznania na cześć 
zasług, k tóre  położył Pan  P r czydent n a  
polu nauki.

Już od wczesnego ra n k a  niedzie lne­
go oblegały n ieprzebrane Ruany Zamek, 
w  k tó ry m  zamieszkał Pan Prezydent. O 
godz. 9,20 Dostojny Gość udał sit; w oto 

czenin p. nun . WR i OP Świętosławs- 
kiego, przedstawicieli miejscowych 
■władz i generakcji z pp. wojewodą poz­
n ań sk im  Arturem  Maruszewskim, sen a 
■tu akadem ickiego do kaplicy  zanikowej, 
gdz.e w y h ichał M zy świętej.

Po nabożeństwie Pan Prezydent 
wsiad* do enwlpażu hr Bilińskiego ze 
Namostrzela, zaprzęgniętego w czw órkę 
szarogniadych  arabów i przejechał tz 
zam ku w honorow asyście wojskow do 
pobliskiej auli uniwersyteckiej na nro 
czystą  .nauiguraeję roku akademickiego.

Już n a  długo przed rozpoczęciem uro 
czystości sala izapełniła się doborową pu 
Łlicznośrią i młodzieżą akadenre.ką. Na 
estradzie tohącej w powodzi chorągwi 
i zieloni, oloczom j delegacjami korpora 
cy j akadem.cki-oh w barw nych  m u n d u ­
ra ch  ze sz tandaram i i reprezentaeyjne- 
m t sz.pada.mi, zajął miejsce senat uniwer 
sytecki. Na przeciwko katedry ustawio 
my byt fotel P rezydenta R. P z obu zas 
.stron fotele dla rodziny Głoaw Państwa, 
p ry m asa  Polski fos. kard. Ullonda i na  j- 
wyższ vVi dostojników.

Inaugurac ję  roku  akademickiego ot­
worzyło odśpiewanie Scarlattiego „Eł-ul 
łafe d eo “ przez sicny chór K afedraln \ 
poo dy rekcją  m gr tloc dr. W acław a 
Gieburows-kiego. Następnie po  wygłoszę 
n iu  sprawozdania ..Rok akadem icki 
193ł>— 36" przez ustępującego rektora 
iwof. dr Stanisława Rungego, wręczone 
zostały insygnia uow ow vbraneniu  refkto 
t o  w i JM ,prof. d r  Antoniemu Perctiat- 
kowiczowi. k tórv  przemówił d0 Pana 
P rezyden ta  R. P. i zebranych. Po nim za 
iwał cłos p. min WR i O P  p ro f  dr 
Swiętosławslki. Po przemów leniu min. 

WR i OP p ro f  Świętosław kiego zabrał 
głos dziekan wydziału m atem atyczno- 
przyrodniczego u. p. p rof.  Gałdki.

P unk tem  kulm inacyjnym  in au g u ra ­
cji nowego roku  akadem ickiego było 
wręczenie dyplom u doktora honoris ca ­
usa  Panu Prezydentowi R. P  prof. dr 
Ignacem u Mościckiemu, w czasie któri 
(Aj wszyscy zebrani podnieśli się z 
miejsc.

Dostojny Gość dziękował w ,k ró tk i-h  
wzruszonych słowach poczem sala roz­
brzm iała  wspólnym śpiewem , Guadea- 
m us igitur". H ym n narodowy, odegrany  
przez orkiestrę wojskową za/konczył po 
•^ losłą  uroczystość.

Przemówienie P. Prezytanta
* J u i wiele razy spotykał m ię zasz­

czyt przj jmowan/a doktoratu honorowe 
go, tego najwyższego wyróżnienia, jakie 
m oże dać uczelnia akademicka. Pom i­

mo to, musze się przyznać szczerze, że 
wzruszenie dzisiejsze nie osłabło w po­
równaniu z poprzednimi

To zjawisko psychicznej natury tłu­
maczę tein, żc wszystkie uznania i w y­
różnienia przyjmuję bez oczekiwania 
uprzedniego, bez śladu przeświadczenia, 
że mi się to należy.

W zruszenie to jeszcze i z tej racji nie 
słabnie, że dowód tego uznania dzisiej­
szego pochodzi ze środowiska, z którego 
wyszedłem prz'd 10 laty i które dalej 
mi jest bardzo bliskie.

Za to wszystko, eo mnie dzisiaj spo 
tyka, najserdeczniej dzięku>** wydzia!o- 
wi matematyczno - przyrodniczemu oraz 
wysokiemu senatowi uniwersytetu poz- 
nańskiego“.

I’o przem ówieniu Pana Prezydant.. 
sala rozbrzmiała wspólnym śpiewem 
jAiuadeamus igitur". l ly m n  narodow y 
odegrany przez orkiestrę wojskową,' za ­
kończył podniosłą uroczystość.

Po uroczystości w uniwersytecie po ­
znańskim  o go^z. 12.30 Pam Prezydent 
u d a ł  się do hali Targów  Poznańskich. 
Szpaler na trasie p rzejazdu  od alei Mar 
szatka Piłsudskiego do id Bukowskiej 
na  przeciwko pominilka Kościuszki two­
rzyły  organizacje spo!eczne w m u n d u ­
ra c h  ze sztandaram i, cechy, o rganizacje

młodzieży i młodzieżiszkołna. Znowu nie 
milknęły przz całą drogę głośnie i entn 
.■jastyc/.nę okrzyki ma cześć Głowy Pań 
stwa.

P rzy  wejściu do hali reprezen tacy j­
nej Targów powitali Pana  Prezydenta 
R. P p rezydenl ni. Poznania p. E. Więc 
kowski i decernent Targów Poznańs­
kich radca Zaleski.

Pezydent m. Poznania o. E. Więcko 
wski wygłosił podniosłe ptzeinów ienie.

Następnie p. prezydent E. Węckow- 
ski zaprosił Pana Prezydenta Ił. P  do 
olw arcia  wystawy.

Po o tw arciu  Pan Prezydenl Ił. P. 
zwiedził wystawę wnętrz i ha lę  sztuki, 
kilka hal wystawow ych poczem odje­
chał między szpalerami na Zamek i o 
godz. 13 wydał śniadanie dla senatu aka 
dem idkego  i wydizału m atem atyczno  
przyrodniczego.

Po śn iadaniu  wydanym  dla senatu 
dmiekiego i wydziału n ia tem ah  c z no­
no  - przyrodniczego, P. Prezydent Igna 
cy. Mościcki udał się do  p a lacu Działyń- 
skich. Po zwiedzeniu pokazu książki z 
ostatniego 3-lecia, Pan Prezydent R. P. 
udał się znów do auli ui-iw. pozn. celem 
odebrania hołdu m uzyki poznańskiej.

Po tym  koncercie Pan Prezydent L. 
P. powrócił na Zamek.

RaćeK zwariował?
MOSKWA, (Pał). W  kołuch dzienni­

karzy zagranicznych krąży pogłoska, ii 
Karol Iładek, który od 18 wześma siedzi 
w więzieniu przed pięciom a dniami do­
stał obłędu

Lloyd Georga za otworzeniem,., 
„ f ro n m  lodowego" w Argljl

LONDYN. (Pał). Lloj-ib Georgr po powrocie
z Niemiec, w ypow iada się dziś na tam ach r Hf] 
nold Nevts“ na rzecz u tw arzen ja  Iro n ia  laaow e 
go w IngljL  Jeżeli utw orzym y lak i fron t — pi 
sze byiy prem jer —  oDalimy rząd  i poniesiem y 
nowe zw ycięstwo dU  dem okracji na  ś wiecie 
k to . ,  po trzebu je  ,.okoju  i  postępu

B l u m  p o w i o c i ł  a a  P a r y ż a
PARYŻ, (Pal). Pretr-jer Bltun po dw udnio­

wym pobycie w Genewie pow rócił no Paryża .

.4^ •mtćKomu ty ieaziesz? 
J a d ę  k s i ę ż y c C i W i . . .

Sprostowań e
W czorajsza korekta opuściła k ilka  

w yrazów, k tó re  wypaczyły sens dłuższe 
go ustępu. W  pierwszej szpalcie a r ty k u ­
łu wstępnego zostało w ydrukow ane ta ­
kie zdanie: ,,Eódź została rozdarta  w
swych dążeniach narodowych". W  rę k o  
pisie zdanie to brzmiało. „Ł ć d i  zosta­
ła rozdarta  w swych dążeniach społecz­
nych i w swych dążeniach narodowych“.

Rez tego Istotnego rozróżnienia zdań 
następnych wogóle zrozumieć nie m o­
żna. A. G.

B a  j ? d  Ł » w a r  i i e  H  a d c y t u
RABAT, (Pat) Riuljostarja w Kadyk 

Sie donosi: podczas wczorajszego lotni­
czego ataku na Madryt została zburzona 
fabryka amunicji oraz sąsiadujące z nią 
budynki. Około 100 o.soh zostało zabi­
tych. 'Przed opuszczeniem Toleda roz­
strzelały wojska rządowe 000 osób, z 
ezego około 100 duchownych. Na fron 
cu? Tohdo kolumna powstańcza posunę 
ła się o 30 kim. w kierunku Madrytu. 
W Bilbao doszło do poważnych zabu­
rzeń między bajskijskimi katolikami a 
anarchistami.

Powstańcy rozstrzelali kores­
pondenta „Le Petit Pa/fsienM

PARYŻ, IPal). N adeszE  tu wiadomości, żc 
pow stańcy hiszpańscy rozstrzelali kmrtspondeii 
la „Lc Petit Parłsfiwt Andre .Neumanma .pod za 
rzutem  .szpiegostwa „Le Peti! Pari.sien ' oświad 
cza dziś, że nie chce w ierzyć w praw dziw ość tej 
wiadomości i stwii rdza, rże zarzut szpiegostwa 
pod adresem  N eum aim a jest absurdalny..'

Sowiety wysyłają żywność 
do Hlszpanji

MOSKWA. IPal), Dziś po południ odpły
n ą ł z O desy trzeci statek „Ż yrianin” z żyw noś 
cią dla ludności h .szpańsk iej w alczącej z pow­
stańcam i Ł adunek sta tku  składa się z 135 tys. 
pudów  pszenicy, 14.500 pudów  cukru . 37 tysięcy 
puszek konserw  mięsnych i 125.000 puszek mle 
ka  zgęsizczonego, kaw y i kakao

C ek awt przemówienie gen. Franco
MADRYT, (Pait). Agencja F aura  donosi we 

dług wiadomości z obozu pow stańców  generał 
Franco wygłosił w Burgos wyprowadzające w os­
łupienie w) wody na tem at polityki społecznej 
w lii <1/, powstańczych. W rdiug wywodów gon tra  
ta  ruch powis.ańr.y Został wszczęty na rzecz 
k las pracujących. Jumtu z Hurgos odmawia ja ­
koby uiznawainia czyichkolwiek przywilejów.

Twierdzenia te m ogą w yw ołać jedynie zdu­
m ienie epinji publicznej, ."••ż fakty w sk azu ją , 
iż pow stanie zostało  w yw ołane pTZez czynniki 
najbwrziej zacofane i fantyczjie z posi ud praw i

cy Kler . arm ja  n ie  chciały zrezygnować’ z przy­
wilejów. Siły zbrojne faszystów rozstrzelały i 
w ymordowały w- zugarnięitych prow incjach  ty ­
siące rcoŁOnikóy- m ordow ali też kobiety i dzie­
ci spowodu icJi przynależności da  kla.sy robot - 
niczej. Nie należy-zapom inać  o doniosłej roli 
jak ą  odgryw ają <*. śród jKnwsIańeów prałaci 
W szystko to slanow i jeszcze jeoen ztowód do 
czego dochodź1 inni.ci na ja przyw idców poiw - 
stania, gdy ciicą oni w prowadzić w błąd o n in :ę 
całego świata i lliszpa-nji.

Położenie zadawelnia)ęce —  mówi CabaHero
MADRYT, (Pat). Po .posiedzeniu rady  m in is | łom p rasy : Położenie jest zadaw alające na w.,zy

trów , na k tórom  aniriisler sipraw zagranicznych | stkicli frontach, a osobliw ie na  froncie Tago,
AlyarcZ dcl -Vayo złożył relacje z Genowy, prein j gdzie pow stańcy nie-osiągnęli żadnego ze swo-
je r  Largo Cabaliero oświazlczył przedstawicie- [ >ch zamieTzeń.

Ferment głąbeko przeniknął wieś litewska
RYGA (Pat). Z Kowna donoszą: z  przebiega

rozpraw y w procesie w łością... w wojskow ym  
sądzie w Kownie w yjaśnia się, juk  głęboko prze 
n ikną ł ferm ent wieś litew ską. Lutem i jcsieuią 
ub. r. na zebraniach kunsp iraey jnyrh , włością 
nie postanow ili przystąpić do akcji przceiwrza 
dow ej. W  myśl tych uchw al dnia 26 sierpnia 
zgrom adziło się w Szaliu.pluch około 800 wloś 
rian , a  w P rienach 1000. U \ \  ejw erach wloś 
eianle zablokow ali drogi, w strzym ując u-anspor 
ty z żywnością do m iast. In terw encja  policji spo

w odow ała s trzd a iih ię , do jąc  w  w ynika 15 o t u r  
ubitych i ciężko rannych , po obu stronach .

Szyławolac.h w łościanie zm usili policję do 
podpisania zarządzenia o  zw olnieniu uwłęzkr 
nych, po czem ruszyli do i.szlauzy, gdzie też 
zwolnili aresztow anych. Policja na rozpraw ie oś 
w iadezyła. żf podczas tego ruchn spalono prze 
szło 100 chat. Bardzo charakterystycm icm  jest, 
że ..Związek Jedności W lejskiej" k tóry  prze 
wodził w tym ruchu , jest częścią sk ładow ą r>a 
Iłującej p a rtji tautininków .

Zajścia w** wscPiodirej cząści Londynu 
z powodu rew ii Faszystów

LONDYN. (Pat). W schodnia część Londynu 
była dzisiaj w idownią niezw ykłych zajść Przy 
wódca faszystów  sir Oswald Mosley oznajm ił, 
że w dzielnicy W hite Chapel dokona w niedzie 
lę po południu przeglądu swoich sii i odbierze 
rew ję szeregów faszystow skich. Burm istrzow ie 
tych dzielnic napróżno zw racali się do m in istra  
spraw  w ew nętrznych w skazując na niebezpie 
czeństwo, grożące dla porządku publicznego. 
Żydzi z W hite Chapel zebrali lOO.uOO podpisów  
pod podaniem  do rządu o (zakażenie odbycia te 
go wiecu i pochodu pczcz uliee dzielnicy żydów 
sikej. Rząd jednak  staną ł na stanow isku, że nie 
może ograniczać swobody zebrań i wolności 
słowa. Dzisiaj jednak, gdy faszyści zaczęli się 
zbierać w lej dzielnicy okazało się, że wszyst 
kie ulice zapchane są tłum am i ludności, która

pod sztandaram i socjalistycznem i lub  kom uni 
stycznemi dem onstrow ała przeciw ko dopuszczę 
niu faszystów  do w schodnich dzielnic londyń­
skich. Kilku przybyłych faszystów  ciężko pobi 
to i 9 osób odstaw iono do szpitala. Policja skon 
centrow ana w liczbie 5000 z.orjentowała się, że 
dopuszczenie do pochodu faszystow skiego gro 
zi ciężkimi konsekwencjam i^ _ tern bardziej, że 
faszyslów  było zaledwie około 5 do 6 tys., zaś 
tłum  dem onstru jący  przeciw ko nim  dochodził 
do przeszło 100 tys. Z najw iększą trudnością  po 
licja pow strzym ała n spór tłum u i pfirokratnie 
zm uszona była użyć p a lrk  oraz konnej policji 
dla rozproszenia tłum u. W obec tego, gdy sir 
Oswald Mosley przybył na miejsce, skąd pochód 
m iał się zacząć, szef policji londyńskiej sir Fi 

lip Gamę oznajm ił mu, że odbycie wiecu i po

chodu w  te j dzielnicy zostaje zabronione. Mos 
lley wówczas nakazał sw oim -szeregom  odw rót 
z tej części Londynu i pochód faszystów  pod 
eskortą 2000 policjantów  ruszył w kierunku  Ta 
mizy, gdzie na nadbrzeżnej plicy E inbankm ent 
Nosley dokonał przeglądu rew ji sw oich 5 000 
czarnych koszul. Sir Oswald Nosley ogłosił poni 
patyczną odezwę, pro testu jącą przeciwko postę 
pow aniu rządu, oskarżając rząd, iż uległ pro 
wokacji Żydów i socjalistów .

W sferach polityczycb panu je  przekonanie, 
że .Mosley źle obliczył sw oje siły j niepotrzeb 
me sta ra ł się zo rgan izow ać: prow okacyjny po 
chód na  W tiite Chapel. W ynik tej akcji jest 
d la Mosley‘a raczej ujem ny i tylko dzięki sil 
nej ochronie  policji wyszedł on ze swoimi zwo 
lennikam i względnie cało z te j aw antury
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Mii m i
Jak  podawaliśmy onegdaj gep. Sa­

wada w otoczeniu oficerów japoński di 
złożył na kopcu Marszałka Piłsudskiego 
na Sow men ziemię ze świątyni Yasuku 
ni.

Tu n tu .im y pnzyipomnieć, -że w r a ­
m ach  cereimonji pobrania  ziemi ze ćwią 
tymi Yausukuni 7. ostała odmówiona spe 
c ja lna  modliłwa, poświęcona pamięci 
Marszalka Jozefa Piłsudskiego. Tekst 
tej modlitwy znajduje się w albumie pa 
miątkowy.n, k tóry  gen. Sawada przed 
paro m a miesiącami ofiarował Pani Mar 
szalkowej Piłsudskiej. Album ten zawie 
ra sześćdziesiąt podpisów generałów, ad 
miiiałów i o fL erów  jap.mskńh, odzna­
czonych ordremi ,,Virhtiti Militari“ , bądź 
związanych -.iiiżbą i (iziałaintrścią /. l t / e  
czypo.spohtą Polską. Oto jej brzmienie.

sO D L IT W A  PRZED ŚWIĄTYNIĄ YASLKHM.

Modlimy się w pokorze przed o łtarzem  Swią 
łyni. k tóra  wznosi się na pagórku Tayasu i, 
posiadając głęboko zaryte w ziemi sw e wielkie 
kolum ny, strzeże Kroju i ochran ia  Cesarstwo

Daleko iza oceanam i położona Polska, uwiel 
bia ąc zalety W ielkiego <>.vir.vtw a i oddając  głę 
bo kat cześć cliwole cesarza, oddaw na s ta ra  się za 
rieśnić stosunki z naszym  Państw em  i rok ro 
cznie pogłębia z nim  przyjaźń.

W k ra ju  ty.n mąż slai.u , M arszalek PiŁsud 
sk i po oddaniu w ielkich za.sl.ig dla Swego Pań 
niw a odszedł w zaśw iaty naród zaś. pogrążony 
w żalu i sm utku, postanow ił wznieść na cześć 
Jego  kopiec, k tóryby utrw alił w pam ięci Jego 
zasługi.

Ma tę wieść nasi żołnierze lądow i i m orscy, 
w spom inając zasługi Jego. jako  Tego, który  po 
siadał w spólnotę duchow ą z  naszym  kra jem , ł  
w szczerości duszy Yaniaio podziw iając Jego 
cha rak te r, zwrócili się do Świątyni, k tó ra  jest 
skrystalizow aniem  duszy Yamato, z prośbą, by 
darow ano ziemię, celem usypania je j nu kop 
cu.

Żołnierze ci, chcąc w ten sposób wyrazić 
sw e szczere a r  u d a , zgrom adzili się dziś przed 
Św iątynią w modlitw ie.

Miech uędzie w ysłuchana w spokoju  ich mo 
dlitw a i przy jęta  szczerość Ich serueeznych ży 
ezen, by Polska rozw ijała się na rów ni z na 
szym  krajem , kw itnącym  w spokoju  ł radości.

Z okazji tego symbolicznego aktu , 
k tó ry  w dni. wczorajszym zoslał uroczy 
śc:t dokonany g^y grudki ziemi ze ś"ią 
tyni Yasukimi legły na kopcu saw ińs­
k im , gen. Sawada w nas tępu  jącycli' sio 
wach da ł wyraz intencjom jakie p rz y ­
świecały Rycerzom Nipponu p ragnącym  
uzew nętrznić uczucia przyjaźni oraz /es 
p o k n ia  się z narodem  polskim w hot 
dzie dla Wielkiego Marszałka:

Dziś my, japońscy oficerów le, przyjecliallś 
my do K rakow a, p ras ta re j stolicy Polski, ce­
lem  zloźtn la  ziem i japońskiej z dziedzińca Św,ą

Gen ty lk o  w yg ra ć  m oże  
kto na lo terji gra!

Szczęśliwe losy do nabycia 
w Kolekturze

Wilno,. Wielka <4 I ćlickiewlcza 10
Gdyiiia, Sw Jańskal 0 Słonim, Mickiewicza 13

tyni Ynsnkuni w Tok jo  — na Sowińcu gdzii 
lud polski wznosi kopice ku czci swego Mar 
szalka.

Św iątynia Y asukuni została w zniesiona w 
T okio ku czci w szystkich, klóitzy polegli za o j 
czy zn ę  od czasów panow ania naszego W ielkie 
go C esarza Meidzi. Dwa razy do roku  — wiosną 
, jcsic-iiią — przybyw a do Miej Mikado, który  
ousbiście modli się za dusze poległych. Każdy 
Japończyk uw aża za najw iększy Kona. oddać 
swó j żywot za .o jczyznę, żeby w tcu sposób 
duch jego przebyw ał po śm ierci w śród duehów 
w ybranych. Dlatego te i zieu.ia z te j Św iątyni 
uw ażano jest, jako  sym bol pośw ięcenia się dla 
ojczyzny.

MarszaicK Józef P iłsudski prz.cz cały sw ój ży 
wot dążył do w skrzeszenia sw ej ojczyzny i Je  
go kryształow y charak ter, jak  również, i nie

skazitcluy p a tr jotyzm, zrobiły z Niego uosobię 
nie rycerskości polskiej.

My, Japończycy, w ielbimy W aszego M arseał 
ka dlatego, żc znajdujem y w Nim tak  dużo 
cccii rów nych wzniosłym charak terom  naszych 
sam urajów

YV zeszłym roku, po zgonie M a.sza łka , ofl 
cenowie japońscy zgodnie postanow ili uczcić pa 
mięć W ielkiego Polaka przez ofiarow anie tak 
drogiej d la nas ziemi ze św ią tyn i Yasukuni.

Bardzo jesteśm y wzruszeni, że Polsku zrouu 
m iała naszą in tencję i z należnym  szacunkiem  
przyjęła naszą ofiarę , k tó ra  łączy dusze na 
szych przodków  ze św ietlaną duszą W aszego 
M arszałka.

My, Japończycy, m am y nlepłonną nadzieje, 
że piuez pogłębienie tradycy jnej przyjaźni mię 
dr.) iiaszcmj narodam i wzmocni sic dzieło obro 
ny ku ltu ry  naszych krajów

ZdjOcie przedstaw ia gen. Shi{;eru Sawadę z m.ił żoniką i oficeram i ja|jx>ńs>kimi przed wejściem 
do k ryp t) iw . Leonarda dla złożenia hołdu pam ięci 'Marszałka Piłsudskiego. Od p raw ej do 
lewej sto j:ą  gen. Mond, gen. N.irbutl Łuczyński gen. ófiigeru Saw ada z oficeram i japońskim i 
i sw ą m ałżonką, płk Pełczyński ppłk. Madeyski oraz oficerowie sztuhu.

Onżynki w Nferaezech
BERLIN. (Pat). Doroczny obchód dożynek- 

w Niemczech rozpoczął się w czoraj wieczorem 
tardycyjnym  przyjęciem  dolegacyj chłopskich w 
H anow erze przez m in. Goebbelsa, k tó ry  rep re  
zentow ał kanclerza j rząd Rzeszy.

Goebbels wzywał, by chto-p, jako  .żołnierze 
gleby" nie ustaw ali w w ysiłkach dla um ocnię 
nia honoru , w olności i siły obronnej Niemiec.

Główne uroczystości dzisiejsze rozpoczęły 
się przed południem  na  Bueckebergu w pobliżu 
G oalaru w górach H arcu. Po raz p ierw ­
szy nie bierze udziału osobistego w do­
żynkach m in is ter w yżyw ienia Rzeszy D arte , 
który, jak  w .adomo skaleczył się ciężko pod 
czas zdobyw ania odznak, sportow ej.

Z chw-ilą przybycia Kanclerza H itlera, w ita 
nego salw am i arm atn iem i i okrzykam i tłum ów , 
ukazały się na horyzoncie liczne eskadry sam o 
lotów m yśliwskich i bombowycn.

Jeszcze przed przyjazdem  kancleraz odbyw a 
ły się w dolinie pokazy wojskow e z udziałem  
wszystkich rodzajów- broni, 2 tys. sam ochodów  
i m otocykli, przeszło IDO czołgów, arty lerii i 
ciężkich karab inów  m aszynowych. Po p rz y b / 
ciu kanclerza i innych dostojników  w ybuch 
w ielkiej petardy  obwieścił oficjalne rozpoczęcie 
się dożynek. Pokazy w ojskow e toczyły się da 
lej.

7. kolei zabrał głos kanclerz H itler.
BEtU.LV. (h i t) .  Między im  aancienr H itler m o 

wił: każdy z  nas czuje, że świat podąża byc mo 
że do tragicznych przejść. Niemcy sto ją  pc 
środku tego św iata, nie mogą się od nlcga od  
ćallć, ale kiedy rzucam y okiem  na ten św ia t, 
wówezas możem y ocenić „uleżycie w artość na 
§zego porządku wewnętrznego Dla nas w.szysl 
kich jesl jasne gdyby uzlś E uropa pogrążyła 
się w szaleństw o bolszewizm u n ik t nie mógłby 
przyjść nain z pom ocą, bylibyśm y zdani n a  
w łasne siły  W ów czas albo opanow alibyśm y La 
łastrofę, albo onaby zapanow ała nad nam i. Win 
niśiny zdaw ać sobie spraw ę z tego, że jeżeli 
u rouza j obnlżj sie u nar o  20 procent, będzie 
to ka tas tro fa  dla narodu .

W mowie kaneierza wyczuwało się obo l “d e  
cydow anej woli obrony gosnodarstw  a nieftilet 
kiego, częć przygotow ania społeczeństw a n łe  
mieckiego do ciężkich o fiar, jak ie  w o śrom e 
porządku społecznego będzie musiał-1/  ponieść.

Po przem ów ieniu kanclerza tłum y odśpiew a 
ły hym n państw ow y i pieśń horst wessel Ked" 
Kanclerz od jecha ł na dworzec, żegnany po d ro  
dze ow acjam i m iljona ludzi.

Konto czekowe Wojewódzkiego  
Wil.  -  Nowogrodzkiego Komitetu  
Daru Rolnictwa na F. O. N.  —  

Nr. 70 077

C z l o n l r o i f i e  b .  C r o i \  i l e  F e n
chcieli rozproszyć wiec Komunistyczny

PARYŻ (Pat). W  dniu dzisiejszym Paryż byl 
w idownią pow ażnych m an ife s tac ji na przedm ie 
ściach stolicy w I’a rc  de Princes, gdzie ,' tanęły 
naprzeciw  siebie dwie zw arte grupy Komunistów 
i członków b. Croix de Ecu, obecnie francusk iej 
pn rtji socjalnej, zgrom adzonych na polach Eli 
zejskicli. Jak  w iadomo, bezpośrednim  |>owodem 
dzisiejsze j m anifestacji było zwołanie przez par 
tję kom unistyczną na godz 15 po południu wiel 
kiego wiecu do P a re  de Princes. Pułk. de La 
Rocquę, którem u dv. a dni łem u m inisterstw o 
spraw  wewn. odm ów iło pozw olenia na odby 
.cic podobnego wiecu, podając jako  powod fakt 
l i  p a rtja  socjalistyczna i kom uistyczna zngio 
ziły kou tr-m auifestaeją , wezwał sw oich człon­
ków na dzień dzisiejszy do izgromadzeuU się 
w pobliżu Pare de Princes, przypuszczając, i i  
tego rodzaju  zapowiedź uniem ożliw i z kolei 
odbycie wiecu kom unistycznego.

\V okolicy parku  de P rinces zm om lizowaly 
sę  okoio  20 tysięcy połeji, gw ard jl lotnej, o 
raz naw et oddziały wojska. Komuniści obaw ia 
jąc  się iż członkow ie Crois de feu zajm ą park  
w nocy, obsadzili go sw em i ludźm i, którzy ptl 
now all wejście dizlś do sam ego ran a  w dzielni 
cy, gdzie m iał się odóyć ^wiec, zapanow ało nie

zwykłe podniecenie. Z prow incji do P a rfża  za 
częły ściągać liczne g iupy  zw olenników  pułk . de 
La KoeijueYi, grom adząc się w okolicy Pare de 
Princes. K om unikat m inisterstw a spraw  wewnl 
ogłoszony popołudniu, doniósł, iż p a rtja  soc 
ja lua  s ta ra ła  się ściągnąć do Paryża około  11 
ly.s. osób z pobliskich departam entów . Mimo 
skonsygnow anyrli oddziałów- bezpieczeństw a, 
jeszcze przed rozpoczęciem wiecu, mięoizy k inni 
nistam i ucającein i się grupkam i na wiec a zwo 
Icuikauii pułk. de l.a  I{oeque*a wywiązały się 
pow ażne starc ia . Do godz. 15 paliejd  dokonała 
aresztow ań k ilkuset ludzi, przew ażnie członków 
francuskiej p a rtji socjalnej, odstaw iając ich sa  
m ocbodam i ciężarów cml do poszczególnych ko 
■nLsurjniow'. Jest już wielu rannych- Oddziały 
policji gw ardji lo tnej .ozpęozająee g.-omaazące 
się wciąż w pouiiżu tłumy zw olenników  pułk. 
dc La ńocque‘a , w itane są  przez n ich  okrzyku 
mi „niech żyje l-rancja , niccli żyje a rm ja , nic cl. 
żyje wolność". Koło godz. 13 g rupa ułożona z 
około 2-ch tysięcy m anifestantów , członków  
pa rtji socjalnej, pod kierow nictw em  dej ulowa 
nego dc K erilliśa, naczelnego redak io ra  „Echo 
de P arts" s ta ra ła  się sforsuw ać jedno u miejsc, 
prowadzsjeyeli do parku . Policja, o ra j gw ardja

konna, kilkakitotnem l a takam i odrzuciły m an i 
festantów .

O godz. 14 grupa m anifestantów  zostaia cal 
kowicie rozproszona. Aresztowano przeszło 201 
osób. W szystkie pobliskie kom isorjały  przepe* 
ni one są areszłow anem ł m anifestantam i. O go 
dżinie 16 po raz w tóry ko lum na m anifestantów  
z pod znaku  pułk de La Rocque"a rozpoczęta 
‘ z .urm  ao  o ram  w ejściowych parku , przy śple 
wie m arsy ijank i. Pow tarzające się sta le  szarże 
gw ard ji repub likańsk iej rozpraszają  m an iie s taa  
tów .

W  godzinach w Ijfezornych władze Dezpiećzeń 
stw a zdołały przyw rócił porządek w okolicach 
przylegających do P are  des Princes, gdzie * •  
byw ał się wiec kom unistyczny. W lec ten zakon  
czył się około godz. 18-

130 la irzym auych  manifestantów
PYRYŻ (Patt O godz 16 p refek tura policji 

zakom unikow ała, że od rana  aresztow ano 13(H> 
m anifestantów , których zatrzym ano w kom isar 
jatach aż do w yleg:tym ow ania się. Dwaj fun  
kcjonarjusze policji ,odnieśli rany, jeden w Pare  
des Princes, a drugi na Cham ps Elysees.

P o l s k a  s z k o ł a  
w  W i l e ń s z c z y ź n i e

B udujm y szkoły! R uaujm y wreszcie dosta­
teczną ilość, dla całej młodzieży w wit ku szkol 
nym  Żeby się wreszcie wszyscy zapisani pumie 
s a l i  żeby dzieci nie wdychały grużhcy, żeby !e 
7-m ioletnie skarliy nie m arzły, b rnąc po śniegu 
kitka kilom etrów , za da lck ń h  dla ich matych 
nóżek 1 probli m aiycznej ciepłości „łm rnusikow

Bo przecie teraz jest powszechne nauczanie, 
J»o za trzy lata obehod/ic będziem j odrodzenie 
jrolskiego szkolnictw a na ziem iach naszych pod 
cjiieką  N ajjaśniejszej Rzeczj/ospobtej.

Ale czy szkoła polska jirzestała istnieć na 
łych ziem iach, w śród tego ludu białoruskiego 
i litewskiego, przetkanego z izadka zaściankam i 
szlaclieckiem i o archicznej jiolskiej mowie be 
nc nati i pięknem i dw oram i możnych rodow?

O ficjaln ie ia K  o d  czasów muraw jewskieh, 
-od epoki Pow .yania, znikł pozornie zniesiony 
deJrretann gulrernatorów  w ileńskich wszelki siad

kultury polskiej na naszych ziem iach. W ieko 
wy plon dziejów, tęgich umysłów' polsko - H 
tewskich, zmieciony został, zniszczony, zam tirh 
nięly w ichrem  od Newy i Sybiru. N ajlepsi z na 
rodu ginęli w m ękach katorgi i tęsknotach zes 
łania; pozostałe i kobiet) broniły ojcow izny, 
j/oleczeńst wo bez przywódców jirzyez.auo się 

drżąc pod ciężką ręką w ładzy j zabiegało o ra 
lunt-k, czasam i szlachetnie i mężnie, czasami 
skom iąc u stóp tronu , czy w antiszam brach git 
bernatorskich

Ludzie niezłomni mogli jnż tylko b iernie nie 
naw idzieć i wychowywać dzieci w tradycji od 
poru  i wrogości do .Moskali, ludzie którzy  w 
Pow staniu udziału me h rah , tul) zwinli przezor 
nie za granicę przed „rucliaw ką szaleńców" 
starali się ojrortuiuzm cm  ratow ać L t, co tam ci 

napsuli".
Nowe pokolenie rosło w tym rozdziale, w 

tych dwuch, tak różnych tradycjach .

żatoczyw .zy  łuk dziejów  od 1863 po 101 i 
wiemy co te dwa kierunki dały: organizacje 
PO\V Legjony i zwycięstwo, a po tam tej stro 
nie haniebną ucieczkę części ziem iaństw a do

Rosji stracenie stanow iska m aterjalnego i m orał 
nego w tyni kraju .

Jakaż jednak więc polskość trzym ała te ob 
■ zary przez długie lat 60 że k la jster rosyjski 
nie zalał wszystkiego i w szystkich? W szak stara  
no się o to, o.j jak  starano! Głupio ibo głupio, 
bez w nikania w psychikę tu tejszą bru taln ie  i 
zaprzeczając oczywistości. Każdy urzędnik  m 'a ł 
sobie zapowiedziane, że siew ierno -— zapadnyj 
k ra j to taka sam a Rosja juk kostrom ska guber 
nia, tylko coś się tam  jeszcze pęta resztek me 
w ythunuszonych przez m iatież Palnczyszkow, 
pamieszczykow i innych kram ulszczykow , ale 
lud, rnużyk bożyj, carksi, jest wdzięczny za znie 
sienie Pańszczyzny i wogólu ruski, na łonie Ma 
tu.szki opływ ający w dobrobyt i rozskosze.

D obrobyt ow szem, byt z pewnością większy 
niż dziś, bo i potrzeby korzennie hył> mniejsze, 
życie bardziej pierw otne, podatki i św iadczenia 
mniejsze, p raw ie  żadne. Ale z tą  wdizęcznością 
j ło iatnościa to było nie zupełnie tak. Owszem, 
darow anie jiańszczyzny, gv altów i tiok, wdzięcz 
nie wspom inali, naw et tam , gdzie dziedzice byli 
istnem i o jcam i poddanych. O tem  zresztą też 
pam iętali, (znam fak t że na zapom nianej przez

dziedziców mogile w łaściciela v. v lk ,ch  dóbr, 
zm arłego przeszło 60 lat tem u przychodzą i  
teraz w Zaduszki chłopi i m odlą się za sp r jw .e  
dliwego pana) ...poddaństwo jednak było duszy 
tutejszego ludu przeciwne. Nieufność zasiana  
przez urzędników, zwłaszcza w yrozum ow ane 
dość logicznie z faktów  przekonanie, że Pany  
fiiint przeciw ukazom  carsk m podniosły i śpie 
wały „Pańszczyznę, wolność racz zachow ać P a  

* nie“. sjsrawiły, że mim o nieprzerw anie p a try  
jarchalnych  stosunków  p«między dw orem  i w io 
ską. ufność w spraw ach m aterja lnych  była tył 
ko w syjiadkiich w idom ych zasług dzifdzłca 

Jedna tylko aziedzina była w olna od ty ch  
jadów , to te m ałe wysepki, małp, ciasne poko 
iki, jakieś garderoby i bokóweczk, w oficynach, 
gdzie panienki ze dw oru, dem okratycznie uspo  
sobiona nauczycielka, (ona nosi garybaldkę ma 
chćre) czy naw et sam a dziedziczka (czyta O 
rzeszkową) ślęczały nad  elem entarzem  z grom a 
dą w iejskich dzieci, a często ze starszem i arna 
toram i. Było tego wóęcej niż się rdaje. Jak ieś 
s ta re  panny ciotki, jak ieś rezydentkń  em eryci, 
daw ni m asrtelarze, organiSci zabranych kością 
Jów, popow racani ezu le  z białego Sybiru, ja k
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T a j e m n i c a  k o t o n i z a c j i
F r o b l e m  d l « i  nas pierwszorzędny — t*recz z hawetnąl -  k o / -  
na inu i konopi — Len nie przeyrai — Czekamy na nowy pra­

cę wrzecion łódzkich
„Gazeta Polska pisze o zagadnie 

n iu  niajjjcein niewątpliwie olbrzymie 
znaczenie dla nu sz jch  terenów a miano 
wicie o kotonizacji lnu (i konopi), ( u 
owo techniczne słowo „kotonizacja" 
znaczy, wyjaśni sobie Czytelnik w ciągu 
lektury wyjątków tego artykułu . P o d a ­
jemy go w obszernych wyciągach ze 
względu na specjalni^ dużą dla nas jego 
wagę.

Na wstępie dziennik pisze o m ak sy ­
m alnym  program ie propagatorów  lniar 
s twa, polegającym na przerzuceniu  ca ­
łej naszej wytwóczości 'włókienniczej na 
surowce kra jow e Jednalkie — zdaniem 
„Gazety Polskiej'

Ten program  m aksym alny spotkać się 
musiał z łatw o .zrozumiałych względów z 
najpow ażniejszym i zastrzeżeniam i w kotach 
przem ysłu w łókienniczego. Przem ysł łun  wysu 
n ą t cały szereg argumentów natury  gospodar 
czej i społecznej. Podkreślano zarów no wy 
■soną cenę artykułów  lnianych, s to rę  stałyby 
się niedostępne d la  konsum enta polskiego 
niem ożność przerabiania .surowca lnianego 

n a  maszynaicli baw ełnianych, penturnacje 
grożące nam w dziedzinie polityki handlu  za 
granicznego na wypadek wprowadzenia cel 
na surowce im portowane, a wTeszcie kwe- 
slję socjalną, jaką byłby gwałtowny wzrost 
bezrobocia we włókiennictwie na wypadek 
zaham owania produkcji logu przemysłu. Nie 
wątpliwie w grę wchodził również i cały sze 
reg inuycn m om em ów , w śród których na u- 
..agę zasługuje choćby problem kredy tów su 
rowcowych, z jaikieh korzysta przem ysł włó 
kieiuiiczy u swych zagranicznych dostawców 

kkoro  okazało się, że przędzenie surow ­
ca Lnianego na m aszynach ha wełnianych 
jest faktycznie nieprawdopodobieństwem  — 
trzeba było. inaczej .podejść do praktycznego 
realizow ania hasła stosow ania surowców k ia  
jowych w przem yśle włókienniczym Nie mo 
żna było wyrzucać na szmelc i.800.000 wrze 
cion baw ełnianych, a z drugiej strony me do 
pomyślenia było m asow e instalowanie ma 
szyn lniar...uch, klóre wzmogłyby kolosalnie 
iuijiort, osłabiając bilans In.nd.owy, a jedno 
, /.esnie wymagałyby w ielomiijo.nowy ih  biwe 
stycyj których zniszczony przez wojnę prze 
mysi włókienniczy inie bytb w m ożności 
zrealizować

Wobec tego
Zaczęło więc, opierając się zresztą na doś 

Wi..dczeniaicli zagranicy, realizować próby ba 
da,.czo  nad m ożliw ością przystosow ania su­
rowców krajow ych do produkcji w przemy 
śle włókienniczym bez żadnych zmian apara 
tury technicznej tego przemysłu Trzeba wiec 
było wYiiależi metodę techniczną lub che­
miczną kfóraby zm ieniając w pewnej m ie­
rze surow iec krajow y umożliwiała jego przę 
dzenie na wrzecionach baw ełnianych.

0 " e  ta jem n icze ,  a tak dla nas w a ż­
ne. p o ję c ie  kotoaiizacji po lega

na zbuwelnizowaniu lnu, t. j. doprow adzeniu 
go przy pomocy szeregu procesów technicz­
nych a chemicznych do takiego sianu, w  któ 
rym mógłby on być przerabiany na w rzecio 
nach baw ełnianych. Dotychczasowe wyniki 
prac przeprow adzonych na terenie szeregu 
fabryk naci kotom zacją lnu doprow adziły do 
pożytywnych osiągnięć, o ile chodzi o  tech 
mezne rozw lązanie tego problem u. Moment 
kalkulacyjny nasuw a narazić trudności gdyż 
o ile jeden klg. bawełny ikallkutuje się prze­
ciętnie w granicach t zł., o ty le cena 1 kg. 
kotoniny, w yprodukow anej według systemu 
p ro f Hrakowskii-go zam yka się w granicach 
zł. 2.3C Składa się na to  stosunkow o wysoki 
koszt robocizny (90 gr), surow ca 36 igr i s ira  
ty p rzy  prodmisoji dochodzące do 38 proc

lepiej jest z konopiami
, polskich włókien przyszłości. Komunę hn 

wiem wykazują znacznie, większą w ydajność 
przy uprawie, aniżeli len. ta k  w i yc według 
jirof. Bratkowskiego z jednego lia konopi 
otrzymujemy 1000 kg surowego wł! kila lub 
700 kg kotoniny, natom iast z jednego ha lnu 
o trzym ujem y surowego włókna 500 kg lub 
350 lig kotoniny. Doiychczasowe próby prze 
prow adzone w niektórych fabrykach hklakił 
go przem ysłu bawełnianego daty w zakresie 
konopi pod wzgiędem kalkulacyjnym  wy niki 
znacznie korzystniejsze tiuiiżeli kotonizacja 
lnu, tem bardziej, ,że prz; przeróbce konopi 
odpada pow ażna trudność, juką przy lnie 
stanow i oczyszczenie włókna. D oceniając te 
można ości rozwojowe w dziedzinie koton'za 
cji konopi Towarzystwo Duiar.skie w  W ilnie 
zakuipiło p a rtje  konopi w  Jugosłaiwji i Wte 
szech i rozdało rolnikom  do obsiewu, febżney 
kono-pi, psiany oh w 50 różnych ośrodkach 
kraju , reprezentującycli najrozm aitsze ośaod 
ki gleb, wypady bardzo korzystnie. Kontynu 
ując tę akcję, zasiano uuow cem  konopnym  
150 ha, a surowiec ten  zebrany zostanie w 
najiblilższyim czasie w stanie zielorę, ni. 'fen  
właśnie surowiec konopny będ d e  podstawą 
dalszych badań i dośw iadczeń, ,•) p zepr.iwa 
dze.niu pew nych czynności pr> -gol j .o w czy ch  
na  terenie Zaktaaów  Żyrardow skich. W paź 
dzienniku tak  przygotowany su r iw ./c  sprze

dany zostanie dla skolonizow ania go lym fa 
brykom  przem ysłu 1 nweltnianeg*. która zgło 
szą swój udział w dalszej akcji. -

Nie znaczy lo. że len sprawę p r /e
graf.
- - Oczywista, w zm Jem en ie  ak ty  ,vnoś i na  od 

ciniku k o lo n iz a c j i  k o n o p i b y n i j  l ie c i nie  p s i  
je dnozn aczne  z o sa h i m ie m  tej n kc .i w  dzie­
d z in ie  koćc in izow an ia  In.!, ' '  a p".'/t|. e szm  ;i 
rea lizac ji zaga d n ie ń  ln ia irsk ich  k o m is ja  po­
s ta n o w iła  .rozszerzyć r a m y  sw y c h  prac, za­
p ra sza jąc  d o  u d z ia łu  w  n ich  sz.crer v y ińt- 
nych fa c h o w c ów , k r a j o w y c  i i zn .V 'i« io ?-nyrh , 
Tendencją k o m is j i jes t tak ie  pod e jśc ie  do  
tego zagadn ien ia , b y  w m nżl! v ie  n i j n r / . z y m  
cza sie  m o żn a  b y ło  po łj.ic już n-e u i w ą sk im  
o d c in k u  lab  u a. I.-,’ jli / li, a i w s/ a n d n e j płu. 
szc zyźn ie  p ro d u k c j i  fa b ryc zn e j w vt y.i-zan ie  
tka n in  z m ie sza n k i,  sk ła d a ją c e j  się  z b a .\e ł 
n y  i s k o lo n iz o w a n y c h  s u ro ,v _ ' ,v k ra jó w y c li 
W ten sp o só b  p r z y w ó z  z a g o n  c z i ś  b a w e łn y  
m ó gb y  ulec red u kc ji z tein, że r łs - s . , k  k ra  jo 
w ego  włókna, w m ia rę  d o sk o n a le i ;a się pro 
ceisów w y twórczych. ulegałby system .: iy rzut­
n i u zw ięk sza n iu .

Czl ka,my z 'niecierpliwością chwili, 
k iedy wrzeciona f.odzi czy Ż yrardo\va 
bęctą przewlekać śkntonizowaną p rzę­
dzę lnrt i konopi. Wut.

s mimiest
grający w Kolekturze A . W o l a ń S k a  zdobyli fortuny, wygiywając 

na 3ó Loterii następujące sumy :
na Nr. 18933 -  Zł. 100.0011 na Nr. 105695 — Zł. 50 000
na Nr. 114926 25 000 na Ni. 65654 25.000
na Nr. 4d2 .6 10 000 na Nr 5814 10.000
na Ni 94502 10 000 na Nr. 740 '0 10.000
na Nr, 74072 5 000 na Nr. 5214 5 000
na Nr. 78944 5000 na Nr. 75947 5000
na Ni 106r0u 5.000 na Nr 106313 5000
na Nr. 129134 5.000 na Nr. 117688 5.U00
na Nr, 17299-. 5.000 na Nr. 15 86o9 5.000

Z wody w powietrze

A. WOLAŃSKA
WILNO, W IELKA 6

Losy do 1 klasy 37 Lot. Państw już są do nabycia. Ciągnienie 22. X. r. d. 
Zamówienia zam iejscowe załatwiamy odwrotnie. Konto P K O .  145.Ś61.

Cena losu zł. 40. V4 zł. 10.

ZASADNICZY WARUNEK
fWszyscy .pragnęlibyśmy, ażeby w szelkim  na

■szytm poczynaniom  tow arzyszyło zawsze powo­
dzenie. Jeżeli jednak coś się nam  nie uda, I > 
chcem y przynajm niej m ieć to p rzek i lanie, że 
ze swej strony nie zaniedbaliśmy niczego, uczy­
niliśm y wszystko, co należało, by cel osiągną"’.

Bo n.ajpT/ykiz..js/ą jest wiłaśnie świadomość, 
Że troskom  naszym  i kłopotom  isami jesteśm y 
.winni, że  mogliby śmy uniknąć icłi z łatwością, 
gdybyśm y się zdobyli na  odpow iedni wysiłek 

Nie każdy wygrywa na lotorji, bo w przeci­
w nym  raz ie  loiierja przestałaby być lo tcrją i sła

laby  się czemś, co tru d n o  naweit określić; dia 
każdego jest chyba jasne, że n ic wygra nigdy 
ten , Ikto ,nie posiada losu. i nie żaden ,pech“ bę 
dzie iu  w inow ajcą, lecz właśnie zaniedbanie, 
k tóre  pociągnąć za sobą m usiało ocz.yw.sty 
sktilek.

Kto więc ebee m ieć szanse wygrania, musi 
iprzedewszystkieni spełnić zasadnicze warunek 
zaopatrzyć się w 'los Już pierwsza klasa, której 
ciągnienie rozpoczyna się 22 b m daje m oż­
ność osiągnięcia większei ikwoty.

* y n r ‘.
*.■ w/S.s':S"

Pani Nida Senff mistrzyni lloia.ndj1 na 100 mir. 
W pływ aniu jesł również wielką entuzjastką 

awjonetki.

Kom. Juljan Witwicki 
—  mistrz pistoletu

Na innem  m iejscu (w ,,Kur„erze Sportow’ym 1 
donosimy o w spaniałym  wyniku, jaki uzyskał 
komisarz. PI'. W itwicki Ju ljan  ze Skaiatu (Tar 
nopolskie), zdobyw ając tytuł m istrza P o l­
ski w strzelaniu z p i.to lctu  wojskowego do 
tarcz i sylwetek. Tu w arto podkreślić, a raczej 
przypom nieć, że wyporowy ten strzelec nn już 
szereg pierwszych m iejsc na innych za wodach. 
<W czasie pobytu w N owogródka wy kazał me 
zwykle zdolności strzeleckie.

Obecne zwycięstwo pasuje go na m istrza pi 
stoletu. s

Wiadomości rad]04«
„Kf AMSTWO" NO W fcl TYPY KADJOWYCH 

POGADANEK W YCHOWAWCZYCH.
PoWkie ttadjo rozpoczyna z nowym sezonem 

zknwwym specjału., cykl pogadanek na lemat 
niektórych trudności wychowawczych. Audi cje 
te k tóre mogą być pom ocą zarów no dla peda­
gogów jak  i rodziców, czuwają y li mul rozwo 
jem  charakterów  i umysłów dzieci i młodzieży 
— opracow ała Zofju Charszewska. Pierwsza po 
gadanka z tego cyklu traktow ać będzie o zagad 
nieniu kłam stw a. Rozgłośnia wrszawi.ka nada ją 
nia 5 października o .godz 12,40.

SKRZYNKA JĘZYKOWA WZNOWIONA 
W POLSKIM RA1IJO

Z dmitiin 5 pażd/.icrnika Polskie ltadjo wznn 
wia ..skrzynkę językow ą . W dniu tym o godz. 
16,1 a dr H enryk 1-Tidricli wygietsi pogadankę, 
om aw iającą zasady now ej pi.sowmi oraz udzieli 
kilka wskazówek praktycznych w 'lej dziedzink

„POD ZNAKIEM NAPRAWY KZECZYPOSPOLI 
TEJ*’ — CYKL ODCZYTÓW PRZEZ KAD.IO.

W jirogram ic jesienno zimowym Polskie Ra 
d.jo rozpoczyna cykl odczytową zatytułow any 
„Pod znakiem naprawy Rzeczypospolitej ". W 
cyklu tym rw sposob jasny i przystępny scharak  
.ryzowane zostaną .ważniejsze próby i projekty 
reform  państw ow ych i społecznych w Polsce 
od Ostroroga, Modrzewskiego, Orzechowskiego 
aż do czasów współczesnych. Rozwój państw o 
wo.ści i Zagadnienia z nim związane zain!ere.su 
ją  wszystkich, jako- obyw ateli współodpowie­
dzialnych z/a bieg procesu dzipjowego; pierwszy 
odczyt z itego cy klu p. t. „ Jan  O stroróg i jego 
m em orjał o napraw ie R zeczypospolitej'1 w oprą 
coiwaniu p ro f Konrada Górskiego, nadany bodzie 
dniu 5 paźrtzierm ka o godzinie 17,U0.

te szare my.izy iiodgryzały potężne podwaliny 
ollirzy imego Iniperjum . Czem? Śmiech pusty 0! 
poszarpany ni elem entarzem  polskim , piosenką 
srodze zakazaną opow iadaniem , katechizm em  
i niskiej wiary nieodłącznym  symbolem. Złote 
O łtarzyki, (jedynie- książki do nabożeństw a woj 
na było druko-wać w- jedynej księgarni polskiej 
u  W ilnie Zawadzkiego), te grube m odlitewni 
kj polskie (z m odlitwą za cara), niewyszty ni 
gdy z rąk  naszego ludu. Jeżeli są w zbiorach 
hibljotecznych, należy na nie pairzeć ze czcią. 
A obok, na elem entarz P rom yka. Te dwa mie 
eze podcinały slale korzeń.e rosyjskości zapu 
szczające się w niwy litew sko - białoruskie W 
W ilnie ta jne  pensjony dla panien z domów 
szlacheckich gdzie w ykładał Józef Zdanowicz, 
ojciec straconego na Łukiszkach syna — pow 
stańca, też robiły sw oje w k ierunku podtrzym a 
nia ducha narodowego. Przepisyw ano zeszyłam, 
w iersze Adama Mickiewicza, Syrokom l:, ciesząc 
się gdy jaxaś zręczna aluzja  przem knęła sic 
pod obręczą cenzury (gdy jeszcze drukow ano w 
W ilnie po polskul, okolicznościowe w ,trszvki 
p iętnujące podłości zrzadka książki z W arsza 
wy oto była straw a duchow a społeczeństwa

bez prasy bez teatru bez w ydaw nictw  bez | 
szkół, bez organizacji, odczytów mów pogrzebu 
wycli, nanożeństw  po za obrębem  kościoła we 
własnym języku społeczeństwa m ającego całą 
Azję na karku, szpiegów w urzędach na ulicy, 
w szkole zakazy i nakazy, w dzierającą się do 
kościołów rosyjskość wślad za księżmi ren tga  
lumi, chm ary urzędników na piętach, a w koło 
lud nie polski, a Polskę daleko, zajęłą własne 
mi spraw am i i walką.

Zapraw dę dość trudno było lo wszystko wy 
trzym ać. Polskie społeczeństwo skuliło się jak 
jeż i zwarło w sobie, zstąpiw szy z całem ży­
ciem duehowem w podziem ia konspiracji Kon 
sp iracją przecie był każdy kącik z grom adą 
dzieci i uczącą panienką czy dziadulkieni m oi 
na było za to zapłacić, proszę Państw a do 2 
tys. rubli, albo  się przejechać gdzie chłodno, na 
w schodnią północ. Y lo jednak  rozw ijało się, 
mocowało, ro-sło sobie, ot przez nikogo tak 
bardzo nie w spom agane sam o z siebie, koniecz 
ne, z głębi potrzeby duszy, serca, tradycji fi 
lareekich. pow stańczych haseł za wa.^zą i na 
szą wolność ze wspólnoty dziejowej z Koroną. 
Trw ało to polskie szkoln:ctw-o, pożal się Boże ,

| jak ie  m izerne, ciohe, ubogie. Powoli, pairz 
cie się moi ludzie1 Zawiązało się Towarzystw o 
Oświaty, już jakaś o rgan izacja  już 1 kursy dla 

ludow ek", ofiarnych panienek idących do chat 
boso i w cliusteczkach mieszkającyc-h razem z 
■wieśniakami i ich „żyw iołką". N ieśm iertelne za 
sługi P twa dr W ęsławskich Emmy Dmochow 
skiej, kiedyż wspom inać jak  nie w czasie tygod 
n ia  Szkoły pow szm linej? Już mamy o te spraw 
ki procesy, lirom  i pom aga mcc. Tadeusz W rób 
lewski i inni. P anny  po dw orach biorą sie też 
do  roboty, już jakaś praw ie fachowość, system, 
pi ogram . Jak  niew idzialne m ikroby przen ikają  
senne wioski propaganda oświaty polskiej. Jak  
myszy polne przesm ykują się pomiędzy łapam i 
uradnikow  wesołe, kochane dziewczęta z książ 
kam i i piosenką polską, Ryle jaka  kom ora, bo 
ków ka, składzik służy za szkołę. Rodzice ciięi 
nie, ofiarnie pom agają i kryją, chronią i raili 
ją  w razie najścia policji. Dzieci, tradycyjnie 
zaparte  na catą zimę na piec w dusznej izbie, 
Tadują się tak szalenie z tej „nauki", z tej 
rew elacyjnej spraw y poryw ającej icti wyobraź 
nie. z tych obrazków , z tych modeli, wierszy, 
i hum oru piosenek, kom edyjek, z cudowności

j la tarn i magicznej że rozsadza je chęć gadania 
I o ten) wszędzie... a lu milczeć każą..: przed ru 

skim nip wolno. Umiały milczeć. Płakały, gdy 
szkołę odkry to  i zam ykano. Knżdj rozgrzeszał 
siebie gdy na śledztw ach kłam ał jak najęty, że 
„ani widział, ani słyszał 10—50 dzieci idących 
do dw oru na naukę. N astaw nik" w pustem 
„uezyliszczu" w m iasteczku rw ał włosy ze iha 
i rozp ija ł się do reszty albo lalał z donosam , 
jeśli był w yjątkow o gorliwym  diejaiielem . A 
lo szło sobie i szło... aż doszło do 1905 roku. 
k tóż 7, nas, nawet z na jbardziej zajętych tą 
spraw ą mógł przewidzieć taki cud- w 1906 roku 
tygodniki ludowe Ju trzenka ma 3 —4 tys. jire 
num eratorów , Przyjaciel I .u ju  7 tys. przez zi 
mę, na punktach  sprzedających książeczki, po 
100 elem enlarzy idzie, a innych drugie tyle. (.a 
zet chcą polskich, czylać chcą, rozkupują wy 
daw nictw a, rozsadzają .ściany chat gdy jesl po 
gadanka, szkółek polskich chcą, rządowe stoją 
pustką — zakładane we dw orach przepełnione. 

T ak. szkuta polska nieprzerwYinie tu istnia 
lu 1 jak ż r cudow ne ma tradycje  O tern zapoml 
nne nic trzeba rozbudow ując ją  coraz piękniej, 
rac jonalnej i m ądrzej. Hel. Romer.
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Kurfer Sportowy
Wyniki mistrzostw strzeleckich Polski

Komisarz P. P. Julian Witwicki wybił 130 punktów na 130 możliwych, 
zdobywając mistrz. I w strzelaniu z pistoletu wojsk, do tarcz i sylwetek

W czoraj zakończone zostały  w  W ilnie XI Na 
rodow e zawody .strzeleckie. W yniki przedstaw ia 
j | .się niA-lępująco:

K arabinek .sportowy dowolny (postaw a leża 
ea) .o nagród); M inistra Przem yski i H andlu 

Zespołowo I) WKS. l>egja w .składzie kpt. Ka 
raś, ltuteeki. Ossowski. Borowski B itner 1017 
pkt na 2000 możliwych. 2) Kolejowe PVV 'OOO 
pkt, 3) KS. K adra Item uertów  1900 pkt

InOyw idu^iaie m istrzem  został Z atursk i Lud 
wik Zw .Strzelecki .'50-1 pkt na 400 możliwych
2) m jr. S taw arz S tanisław  392 pkt. 3) por. Ma 
tuszak Andrzej 391 pkt. 4) sierż. Klsiebiwiez 
Ju l ja  o WKS. r.W P. 391 pkt. 5) m jr \ '  rzosek 
Jan  390 pkt. 6) Bułecki hd inund  WKS. Legja 
388 pkt. Poza konkursem  dr. Z aturski ustano 
wił nowy rekord  Polski w ybijając 396 pkt.. cay 
li o 2 pkl. m niej niż rekord  świata.

K arabinek sportow y dowolny o nagrodę Mi 
ui.stra Komunik ,c j:. Zespołowo m istrzostw o Pol 
.ski zdobył zespół KS. K adra (Duda, Paprocki. 
Jab łońsk i, P iątkow ski i W achowicz) 1770 pkt. 
lin 2000 m ożliwych 2) K adra II 1708 pkt. 3) 
24 Dy w. P.1758.

Indyw idiiaJnie I) por. M atuseak A ailiz .j
376 pkt. na  400 możliwwcli. 2) m jr. W rzosek
Jan  374 pkl 3) Zaturski l udw ik Zw. Strzel.
372 pkt. 4) pik. S taw arz A leksander 369 pkt.
6) K thandel A leksander WKS. Legja 369 pkl. 
6) m jr. S taw arz Stanisław 368 pkt.

Postaw a sto jąca o nagrodę M inistra Poczt i 
Telegrafów. Zespołowo 1) KS. K adra Uenibcr 
tów 1681 pkt. iia*c2000 m ożliwych w składzie 
Duda, Jab łońsk i, Paprocki, P iątkow ski i W acho 
wiez. 2) K.,. K adra Kraków 1681 pkt. 3) WKS. 
Legja 1624 pkt.

Indyw idualnie t) Z aturski A ndrzej 364 pkt 
na 400 miiżliw yeb. 2) B uterki I dm und WKS. 
Legja 360 pkt. 3) podcli. B orkow ski Jan  Sz 
Pod. Lot. 369 pkt 4) sierż. Kisielów icz WKS. 
(iW I* s.")S pkt. 5) Lewiński Stanisław  Zw Slrze 
leeki Lublin 3.72 pkl. 6) Knlcssa Zbigniew Kad 
ra 348 pkt.

K arabinek sportow y typu dowolnego z trzech 
postuw o nagrodę Prezesa Rady Ministrów. Ze' 
społown 1) KOP. W arszaw a 5177 pkl. na 6000 
możliwych Skład zespołu: Kpi Pilch Micha! 
kpt. Majenrow.ski W acław  ,sierż. Kozłowski Mi 
kołaj, plut. DorzeYiny Antoni i kapt. Itożek Je 
rzy 2) WKS. Śmigły W ilno 5046 pkt. 3) KOP. 
W arszaw a (drugi zespól).

Indyw idualnie mistrzem  Polski zostui P ią t­
kow ski Zenon KS. K adra 1071 pkt. na 1200 
możliwych, przed plot. Paeliią Antonim WKS. 
1071 pkt. 3) sierż. Kziziow.skim KOP. 1066 pkt
4) podchorąży Borowski Jan  1066 pKt. 5) kpt 
.Majclirowskiiii KOP. 1066 pkt. 6) por. .Matusza 
kiciu Audrzcjcm 1065 pkt

Postaw a leżąca o nagrodę M inistra W yznań 
Religijnych i 0*w. Puli. 1) Pachtu Antoni 385 
pkt. na 400 możilwyeli. 2) sierż. Kozłowski Mi 
kołaj KOI’. 379 pkl 3) M ajchrzak M ichał KPW. 
377 pkt. 4) chor Sokolski S tanisław  VI KS. Śmig 
ły 375 pkt. o) Jaskólski Jóizef KPW . 375 pkt. 
6) Jaugow ski .Stanisław Zw. Strzelecki Łódź 
374 pkl.

Postaw o klęcząca o nagrodę M inistra Spraw 
W ew nętrznych 1) kpt. Maj wiaro wsk i KOP. 369 
pkt. na 400 możliwych. 2) P iątkow ski Zęnion 
KS. K adra 367 pkt 3) por. Sta.siłowicz W iktor 
365 pkt. 4) W ąsowiez Zdzisław Zw. Strzel. 362 
pkt. 5) m jr. Staw arz Stanisław  362 pKt. 6) mgr. 
D októr Zbigniew PPW . 359 pkt.

Postaw a sto jąca o uagrodę M inistra Sprawie 
dliwosci 1) po r .Matuszak A ndrzej 349 pk t na 
406 możliwych 2) W ąsowicz Zdzisław Zw. Srzc 
lecki 348 pkt. 3) P iątkow ski Zenon KS. Kadra 
339 pkt 4) sierż. Kozłowski M ikołaj KOP. 337 
pkt. 5) dok tó r Zbigniew PPW'. 336 pkl 6) 
podcli. Borowski Jan  Sz. Pod Lot. 335 pkt.

K arubin wojskowy 3 postawy o nagrodę Mi 
n is tra  Spraw Vv ojskowyeli i o ty tu ł m istrza Pol 
sk i 1) por W asilew ski Bolesław 489 pkt. na 
600 możliwych. 2) W ąsow icz Zdzisław Zw. Strze 
leeki 487 pkt. 3) m jr Staw arz Stanisław  484 
pkt. 4) płk. S taw arz A leksander 476 pkl, 5) Bo 
row ski Jan  chor. Sz. Pod. Lot. 477 pkt. 6) Knap 
czyk Cizeslaw KPW 471 pkt.

K arabin wojskowy strzelanie szybkie do sy! 
w cisk o nagrodę II W ieem iuistra Spraw  Woj 
skowych 1) por M areinkiew irz Józef KOP 200 
pkt. na 200 możliwych. 2) Paczkow ski Tadeusz 
200 pkt. 3) sierż. Szy m aniak Alojzy 200 pkt
4) kp t Nowicki Stanisław KOP 200 pkt 5) por. 
Srokow ski Tadeusz 200 pkt. 6) W asilew ski Bo 
Icslrfw W KS. Śmigły 200 pkt

K arabin wojskowy plus strzelan ie  szybkie z 
karabinu wojskaw ego do sylwetek o m istrzost 
wo Polski i o  nagrodę M inistra Spraw  W ojsko 
wyeh. Zespołowo t)  KOP. w składzie m jr. Kir 
k in  Kazimierz, kpt. -Majehrowskl W acław, por. 
Burdziiiski Tadeusz, sierż. Kozłowski Mikołaj 
i plut. Gorzelany A ntoni 3084 pkt. na 4000 nioż 
liwycli. 2) I Dyw. Piechoty Legjonów 3078 pkt.
3) 15 Dyw Piechoty.

Indyw idualnie 1). por. W asilewski Bolesław 
689 pkt. na 800 m ożliwych 2) W ąsow icz Zdzi 
salw  Zw. Stnzelecki 667 pkt. 3) płk, S taw arz Ale 
ksander 656 pkt. 4) sierż. Kozłowski M ikołaj 
KOP 653 pkt. 5) chor. Fąferi-L Feliks 653 pkt.

6) plut. K arezm azek W ładysław  648 pkt.
P isto let w ojskowy o nagrodę Szefa sztabu  

Głównego 51 Spraw  W ojskowych 1) kpt. Ró­
żański Stanisław  168 pkl na 200 możliw ych. 2) 
Pazdej W ladysiaw Zw;. Strzelecki 168 pkt. 3) 
st. sierż. S u t orski W itold 168 pkt. 4) BojC Ste 
fan Hurc. Klub. Strzel Łucz. Wai-seawa 168 
pkt. 5) Lewiński Stanisław  Zw. Strzelecki Luli 
tui 166 pkl. 6) st sierż D ąnrow sbi Miebai 164 
pkl

P istolet sportow y, strzelanie do sylw etek olini 
pijskieh 1) por. Katyński Antoni KOP. 160 pkt. 
na 200 możliwych. 2) W ąsowiez Zdzisław Zw. 
Strzel. 159 pkt. 3) Hoffm an Roman PPW 156 
pk t. 4) Blociszewski .Michał PPW . 156 pkt.
5) B ursa W ojciech Zw. Strzel. W arszaw a 151 
pkt. 6) kpt Sucliorzewski K azimierz 151 pkt.

PISTOLI. I WOJSKOWY AUTOMATYCZNY 
O NAGRODF DOWÓDCY KOBP OCH. POGltA 
N1CZA 1) W iTW ICKI JULJA.M PKS. TARNO 
PL 130 P K L  NA 130 .MOŻLIWYCH 2) Wąso 
wiez Zdzisław Zw, Strzel. 105 pkł. 3) N ow aki 
Bolesław Zw Strzel 90 pkt. 4) Sucharzew ski Ka 
zimienz 89 pkt. 5) YYozninski Adam PPW . 85 
pkt 6) Z drajkow ski Jan  WKS. 85 pkt.

Pistolet wojskowy plus strzelan ie  z pistole 
tu do sylwetek o nagrodę M inistra Spraw irdli 
wości. Zespołowo 1) Związek Strzelecki (W ąso 
wiez. Ju rek , K gerinaier, Nowicki Pazdej) 1130 
pkt. na  1650 możliwych. 2) KOP. W arszaw a 
972 pkt. 3) PPW . 946 pkt.

INDYWIDUALNIE MISTKZLM POLSKI ZO 
SIA L  KOMISARZ W ITW ICKI JU1.JAN PKS. 
TARNOPOL 286 PK. NA 330 .MOŻLIWYCH. 2) 
W ąsowiez Zd. ..law Zw. Strzel 269 pkt. 3) kpt.

Sucnorzew skl 250 pkt. 4) Nowicki Bolesław Zw. 
Strzelecki 245 pkt. 5) por. Z drajkow ski Jozef 
WKS. 237 pkt 6) W ozu Ińsk* A Jam  PPYV 230 
pkt.

Pistolet sportow y typu dowolnego o nagrodę 
M inistra Skarbu. Zespołowo 1) Z,v Strzelecki 
(W ąsowiez, Ju rek , Lgerniaier, Nowicki i Paz 
dej) 2535 pkt. nu 3000 możliwych. 2) lla ree r 
sk i Klub Si.zel. Lucitniezy W arszaw a 2383 pkt.
3) WKS. Centrum  W yszkolenia Piechoty 2333 
pkt.

indyw idualnie 1) N-uwieki Bolesław Zw. 
Strzel 528 pkt. na 600 możliwych. 2) dr Ju rek  
Alarjan Zw Strzel. 519 pkl. 3) D októr Zbigniew 
PPW . 512. 4) Jab łońsk i Jan  KS. K adra 310 pkt-
5) Bułecki Ldiiuuid WKS. Legja pk t. 505. 6) 
Lgermziicr Zw. Strzelecki 501 pkt.

K arabin dowolny o tytuł m istrza Polski z 
trzech posniw o nagrodę M inistra Spraw Zagra 
niezuych. Zespolow o W KS. Ceiitum Wyszkolę 
nia Piechoty 2412 pkł na 3000 możliwych. 
Skład zespołu Bilik, Dąbrowski, kwacis/.ew- 
ski, K isielow ie/ i Żółkowski. 2) KOP. W arsza 
wa 2263 pkt. 3) 21 Dyw-. Piech. G órskiej 2147 
pkl.

lud,, ..iduntió . .1) poi, M atuaJak Andrzej W 
K. S. Kielce 520 ,pkt. na  600 możliwy eh. 2) 
sierż. K isielow ie/ \ i  KS. CW P. 512 pkt 3) m jr. 
W rzosek Jan  510 pkt. 4) sierż. Kozłowski Mi 
kolaj KOP 507 pkt. 5) Bułecki Edm und WKS. 
Legja 503 p a t 6) sierż. Dąbrcwski Michał W. 
K. S. CW P. 503 pkt.
- ■ Na zakończenie m istrzostw  nastąpiło  uroczv 
sic rozdunie uugród. Nagrody rozdali, geu. St. 
Skw arczyński i wojew. L. Bociański. Sala wy 

I peintouu byta zaw odnikam i.

Cywilni pokonali wojskowych
Odbył się w czoraj mecz p iłkarsk i oldboyów

I-utalna pogo la. Pusta trybuna. Zamiast l t  gra 
jfczy w drużynie gra Jyłkw 8. M\ ,1 piękna, ale 
.spóźniona. W -przy-sziości warto j-ednak organi 
zować od czasu do czasu mieczyki prop:i|gando\v<> 
sportowe dla starszej generacji sportow ej.

'.(trudno zgodzić się z myślą, żeby już miał 
-przej a'- do oJdPoYuw nasz ongiś na jlepszy p ił­
karz, a bezwzględnie najlbardziij utalentow any 
hokeista Józef Godlewski. Grad om wcz ruj w

oldboyach, ale chyba dlatego, że nie było po 
prostu ósmego.

( ywiwiii grali lepiej. W ygrali zasłużenie 5 I, 
Składy drużyn pi zedstawiałs się następująco: 
cywilni ffliro Kiro, I.epiar.ski, Godlewski, Oku 
łowicz, W irowski, Baniak. W cyssenhoif (junjur) 
i kostanowwki. W ojskowi: g>o-r. Kobyliński. Bia 
iecki Malicki. Walczyński, -Bogumił T iniiau, 
Filipcz) k, Gozdeoki i -Kobyliński.

Mecz -sędziował -por. Zioło Aleksami- i

Państwowa Szkoła Techniczna 
zdobyła mistrzostwo szkół Średnich

Tegoroczne m istrzostw a lekkoatletyczne mi 
nęłv bez większego- echa Stały one na stosunku 
wo niskim^ poziomie. W ypadły w czasie złej po 
jody to też nic dzi-wnego. ze t.rvhnmi .świeciła 
pustką.

Mistrzostwa lekkoatletyrznę zakończyły się 
ponownym  sukcesem uczniów Puńsilw. Szkoły 
Tecnniczjiej 4o pkl., przed Szkolą Handlową 45 
pkt., Gimn. Zyg. Augusta 45 pk t -i Gi-iran Adama 
Mickiewicza 42 -pkt. Chara-kiterystyczneiin jest 
że Gimnazjum Adama Mickiewicza z tegorocz­

nych m istrzostw ach n ie  odegrało poważniejszej 
roli, a przecież w poprzednich latach .miokiewi 
czacy" -wiedli prim na -stadionach vportow\ d i 
Wi-lń a.

łl\V poszczególnych konkurencjach zwyciężyli; 
100 mitr G inter 11 5 sok. Rzut dyskiem Ginter 
3 um tr 95 c-m. Skok -wzwyż Szymonowie* 160 
oni. Skok wdał G inter 5 m ir 92 owi. Skok o tycz 
cc Ghod.-oki 2 młr 70 cm. dlzut granatem  Celna 
67 intr. Pchimęcii kulą Rnd-ziwon 11 mir. 21 cm.

Organizacja -nieztu.

Garncarz ustanowił rekord Polski w maratonie
Ro-zcgrany został w* Lwowie bieg m aratoń­

ski o miistrozsfcwo 'Polski. Mistrzostwo PoLsIki 
zdoby t zawodinik lw ow skiej Dogoni Garncarz, 
ustanaw iając irekord Polski w cza-sie 2:45.28:2, 
drugie m iejsce zajął Przybytek (rezerwa W a r­

szawa). m ając -cZiS również, lepszy od dawnego 
rekordu  Polski (2:48:35).

Szkoda, [że G arncarz lepiej biega we Lwowie 
niż w Berlinie.

Przygotowania oo Olimpiady w  Tokio

W Tokio już roz|K>czi;iy się przygotowa-nia do olim piady, k tó ra  odbędzie się w 1940 r. Szereg 
firm japońskich otrzym ało m. in zamówienie na wykonanie flag olim pijskich Zdjęcie nasze 
przedstaw ia Japończyków przy m alowaniu fi kót olimpijskich na zamów lonyeh przez japoń ­

ski komitet olim pijski flagach. -

Łódź —  Białystok 9 :"7
Hozegane yv niedzielę zawody bok seu k ie  

m iędzymiastowe Białystok—Łódź zakończyły 
się zwycięstwom Łodzi w stosunku 9.7. Poziom  
w alk niski. W yniki przedstaw , się na-slę-pujaeo;

Waga -musza W ajnherg (Łódź) pokona!
Lewina (Białystok) -na punkty .

nogueia —-  Ilartn iak  (Ł) me rozstrzygną*! 
spotkania z Zaacdlerem (ił).

Piór-kowei —  Pici rowie/. ;B) wygrał z Fago­
tem (Ł) na punkty.

Lekka — Kijowski (Ł| zwyciężył na punkty 
Ruzcnbluima (ii). ee i a juki

1’ótśrednia — I) u pko wsk i (Ł) niespodzi-wa 
nie zostat znokuulow any w pierwszej rundzie 
przez Sirainsa (li). W tejże wodze W daw ni-k. 
(Ł) pokonał przez teclrniczme k. o. Epstehra -Bi 
już w drugiej rundzie

V\ osiutniiej walce o- średniej wadze Kraw­
czyk (wj u  legi na nuukży Liożle (B).

Sędzij wa! w rinigu -p. Sierota.

Kwaśniewska mistrz, ma Polski
W  5 -C IO b O jU  P a n

5-eiohój pań o  m istrzostw o Polski zgromu
ińzii nu st.ireic 9 zaw odniczek Mistrzostw u Pol 
■ski z.louyia K waśniewska, uzyskując 257 pkt. 

2) B atluków ua (Lwów) 185 pbi. 
i)  Kuuiieniewsku (Sokół KatowiceJ 152 pkt 

Ł trim niiirr-'m.• .1 ^  . - ,
0 m.skrzostwo bokserskie 

Warszawy
IV niedzielę rozpoczęły się w W arszaw ie bok 

serskie m lstrzustw a okręgu w kłosie „A". N aj 
więeej zaniterrsow uniu  wywoial mecz pomiędzy 
Okeeiem a Makabi. Zawody wykazały, że bokse 
rzy Okęcia znajdu ją  się w doskonałej formie, 
w ygrali oni ineez zdecydow anie 12:4.

Poznań remisował z reprezen­
tacją Niemiec środkowych

Młędzyn -rodow y mecz p iłkarsk i pomiędzy 
reprezen tacją  Poznania a reprezen tacją  Niemiec 
śadkow yeb zakończył się wynikiem  rem isowym

* ' r t  ( 1 0 ) :  ___________

Wielkie regaty ieglarskie Ligi 
Morskiej i Kol. w Trokach

Rogaty trockie były dla żeglarzy w ileńskich
i podw ojnem  świętem. Po raz pierw szy bow,:em 

w iiis torj, regal trockicii na starcie zgrom adziło 
się 118 zaw odników  w tem pań  17. a po drugie 
zjav.it się u nas żeglarz zamiejscowy, gość ze 
Lwowa z tam tejszego oddz. LM. i K. Fakt ten 
należy szczególnie podkreślić, bo choc W deń 
szczyzmi w spółpracuje ze wkzysśkieuii ośrodka 
mi żeglarskiem i w Polsce, jednak gości regalo 
wych z poza w ojewództwa dolychoza.-, nie mie 
liśmy, a szczególnie tej klasy, k tórą nam d-> 
skonały żeglarz p. Z-achewowsltl jirzedstiiwił 
Z ajął on. św ielnie prow adząc, 1-sze m iejsce 
biegu o m istrzostw o jezior Trockich. Wyrrik.) re 
gat, odbyw ających się kolejno przez dwie nie 
dziele są następu jące:

I. Bieg Pań-
1-sze miejsce Jadw iga Buczyńska zdobyła 

nagrodę przechodnią liiundow aną przez rm rhi 
strza m iasta T rok j nagodę przechodnią, ufuii 
iłow aną przez W il. Tow. W ioślarskie.

II. Bieg żeglarzy bez dyplom ów  (junjorów ): 
l-sze miejsce p. Jan ina  Zajączkow ska — zdo

byta nagrodę przechodnią.
III Międzyszkolny- bieg junjorów
1 -sze miejsce Anatol Iw anowski — zdobył 

nagrodę ko ła  praw ników .
IV Bieg młodzików :
I) Bujko.
V Bieg międzyszkolny ( złonków wyk walili 

kow anych:
1-sze m iejsce O koński Janusz — zdobvł na 

grode przechodnią u fundow aną przez p. Bołłu 
ciową.

VI. Bieg sterników kw alifikow anych
1-sze- m iejsce A ndrzej M ichejda AZM., oraz 

nagrodę przechodnią ufundow aną przez mag. 
s tra t m iasta T roki

VII. Bieg sterników  AZM.:
1-sze miejsce A ndrzej M ichejda, oraz nagro 

dę przechodnią ufundow aną przez p. Erdm a 
nowę.

VIII Bieg senjorów (żeglarzy powyżej lat 
35-ciu):

1 sze miejsce mecenas Józef Znntrow icz, o 
raz nagrodę przechodnią, ufundow aną przez Hu 
tę Stollo Niemen.

IX. Bieg ,,() m istrzostwo jezior Trockich"
1 sze miejsce Zachorow ski LMK. Lwów — 

zdobył nagrodę przechodnią, u fundow aną przez 
w ileński oddział LMK.

2-gie miejsce Stanisław- Borowski, oraz na 
grodę O kręgowego O środka W F . i P \ \ . o naj 
większą ilość punktów w przedhiegach na ło 
dzi typu „S“.

3-cie miejsce Jerzy Gradozielski
Należy podkreślić, że regaty rozpoczęły się 

pom im o ulewnego deszczu i bardzo silnego wia 
tru. Pozntem należy zauw ażyć wysoki poziom 
m istrzostw  międzyszkolnych, k tóre  dostarczyły 
aż 6(1 zaw odników , pozatem  Tiiegu senjorów  i 
biegu „O m istrzostw o jezior T rockich", ze szcz<* 
golnem  w yróżnieniem  -p. Zachorowskiego. Szko 
da  tylko, że jak zwykle publiczności nie 
dopisała.
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KURJER SPORTOWY

Danja zw yc ię ża  Polskę 2:1
M iędzypaństwowy mecz piłkarski 

Polaku— Danja zakończył się zw ycięst 
wemwem Danji w stosunku 2:1 (0:1). 
D c jwzerw j PkJtą prz^^agę miel; Po

lacy dla których prowadzenie zdoby1 
God. Po przerwie inicjatywę przejęli 
Duńczycy i  przez Stol/a zdobywają dwie 
bramki decydujące o zwycięstwie.

Warszawa bije Gdańsk 3:0
M m . p iłkarsk i W arszaw o — Gdańsk o  po 

c h a r  kam tsarza  generainegu R P. »  Gdańsku p. 
m in . Papce akooczyl się  rw yeięst ..ent AYfirsza 
wy w stosunku 3:6 (‘i.-fl). W arszaw ska arużyna 
m iału olbrzymi*, przewagi, i przez 70 m in. nie 
„chodziła z połowy goańszezan Gońcie uronili 

ty lko , urzi|dzaji(e od ncas« do czasu spora 
d/bzme wypady W ynik cyfrowy byłby w yższj,

gdyby n ie  doskonała g ra  b ram karza  gdańskiej 
eeprezentaejL

Kraków przegrywa z Węgram. 
2  : 1

M iędzynarodow y mecz p iłkarsk i, rozegrany 
w K rakow ie ppm lkdzy reprezen tac ją  am atorsku 
W ęgier a reprezen tac ją  K rakow a w ygrali Wę 

gry 2:1 (OK))

0  N  I

Dziś* P k cy d o  M Flawji P. 
Jutro- B runona i M arcelego

Wschód zioiica — go to . 5 m. 29 

Zachód słońca — h« 3 i  4 m, 45

b a a a tm tM i*  Zakład” Mata«r*iw|j1 U 8. B 
•m Wilnia i dnia 4.X. 1935 r 

Ciśnienie 750
Tem peratura ś' edniit 4 
T em peratura najw yższa -f- 5 
T em peratura  najniższa _|- 3 
Opad 6,0
W ia tr  połudr..owy
T endencja: spuddk, ,ia®t. stan stały
Uwagi' pochm urno, przed poluidniem detzez.

PRZEWIDYWANY PRZEBIEG POGODY 
do  wieczioTa dana 5 października rb. 

Pogoda o zachnmirczeu.łu przew ażnie dużym  
k. przelotnym i opadaaui, obfitszym i na  południu 
i wschodnie. Ghiod.no nocą miejseamu p rzym ro­
zk i 1'm iankowane i poryw iste w iatry pólnocno- 
a achodinie i "achodmie.

DYŻl RY APTEK.
Dziś t> nocy dyżuru ją  nastepiujące apteki; 

1) Roś Ilkowskiego (Kaiw aryjska 31); 2)*W ysoc- 
kiegc (W ielka 3); 31 1 ruihkinów  f.\.e in i“'ky  
Ł3ł; 4) A ugudnwskiego (Kijowska 2).~

Ponadic dyżuru ją  wszystkie apteki na przed 
m ieść. acn.

PhZYBYLI DO WILNA.
—  Przybyli do hotelu Gvorges‘a. Szmoriowa 

M arja z W arszaw y; Mineyko W ładysław , ziemia 
u in  z m aj W idzę; N iepokojeżycki Leon. inż. 
z  W arszaw y; Z im m ak Jan  z W arszaw y) Held 
Sew eryn, adw. z W arszaw y; Rymkiewicz Jan 
z W arszaw y Krzyżanowski T adeusz z W arsza 
wy; h r. iiu tte n  Czapski E m eryk z W arszaw y

KOMFORTOWO URZĄDZONY

Hotel St. GE0RGE5
w W I L H i E

A partam enty , łazienki, telefony w pokojach 
Ceny Dardzo przystępne.

hr. Jundzn ł Antoni z W arszaw y; hr. Ledochow 
ski A ieksanuer z W arszaw y; Folański Boledaw  
a rt z W arszaw y, sen. B isping K azim ierz z W ol 
kow ysk .

HUTEL EUROPEJSKI
Pierwszorzędny. — Ceny przystępne. 
Telefony w pokojach . W inda osobow a

A D M iN IS T R  ACY .IN A
— PROTOKÓŁY Z.t P O T U E lYLNY HANDEL 

W  ŚWIĘTO. W czoraj ongana policyjne sporzą 
dziły 5 protokułów za upraw ianie potajem nego 
handlu w niedzielę.

M 1K .ISK A .
—  ROBOTY NA UL. DOMIN 1,KAN.>K1K.I 

ZAKOSOJNE REDĄ W ROKU BIEŻĄCYM. Jak 
wiadomo, roboty przy  budow ie nowoczesnej je ­
zdni ma ul. D om inikańskiej zostały przt rwane 
isfx>-wod obidiku dostatecznej ilości k o sts i k a ­
m iennej. W ostatnich (liliach jednak dostarczo 
no  now y transport kostki tak, iż roboty w zno­
wione będą w przyszłym  tygodniu i po trw ają  
przez dv a tygodnie

— PRZYGOTOWANIA DO BUDOWY MO 
STU PRZEZ W ILJĘ . M agistat czyni już p rzy ­
gotow ania do budow y anostu d la  pieszych przez 
W ilję u wytłoku ul. Arsenalskiej. M ost ten po 
*%czy śródm ieście z Piórnm entem  i będzie dla 
m ieszkańców w iełkiem udogodnień:em.

Budowę m ostu praiwnopodohnie rozpocraie  
się na  w iosnę roku przyszłego.

—  UL. PORTOWA ZMIENI SW ÓJ WYGI ĄD 
Jak już pisaliśmy, jezdnia na  ul .Pondowej, po­
łożonej w sam em  śródm ieściu, ua ie ta la  do n a j­
gorszy b. M agistrat przystąpił wreszcie do re­
gulacji tej uiicy. Roboty dobiegają już i. mea 
Poziom jezdni został bardzo' z n i r a iu  olmiżony, 
uiico zaś jesl pi zebruko v i ia

Uregulowanie jeżami n i  ul. Potiow ej madą 
puo w związku z proi.",'.i.z .u tą na rok przy zfy 
regulacją ul Mickiewicza. Przez uregulowanie 
jezdni na uli Portow ej u z .} ; i  i się lepsze | o- 
łączei.je z Ui Styczniową, co będrie mi ił . swi.-jc 
znaczenie paizy robotacłi regulacyjnych na ni. 
Mickiewicza, ponieważ objazd będzie p riw adU ł 
przez ul. Portową.

—  p l a c  j e z u i c k i  N a d a l  n i e u r e g u l o -
WANY. Niedawno z zadowoleniem mogliśmy za 
kom unikow ać czytelnikom  iź-e m agistrat zdecy

Ż  b  i ^ ń s k i  w  W . l i i i u
W czoraj ran o  przybył do W ilna znany dzia­

łacz sjomistyczny, autor projektu  przesiedlenia 
m iljona Żydów do Palestyny, prezydent 
organizacji sjonistycznej, W łodzim ierz Żabo- 
ty liski W ileński kom itet „liumdu", jako o rgan i­
zacja o krańcow o przeciwnej ideóiogji, wydała 
ostrą odizw ę przeciw ko Żaboty iiskiemu Odezwa 
ta została skonfiskow ana.

W ieczorem w sali K onserw atorjum  wygłoszo 
ny został odczyt, Na ulicy oraz na sali patrolo­
wały liczne posterunki policy jne.

GADULSKA
Pi» j  uL Piłsudskiego 13 zaszedł onegdaj wyr 

pad ii o  podłożu dość niebonalnem .
Mieszkał tum Zaborow ski Bronisław . W czo 

ra j p. Zaborow ski zadał sw ej te tclowej Petro  
ticli Kozłowskiej ranę nożową w skroń . K oi 
iow.ską piKitwirzioiio do szpitala, zas Zanorow 
sklego i . trzym ali...

I róż okrizuje się? Zaborow ski popeli.il prze 
stejistw o pod wpływem, niekończącej się po 
wodzi słów  i wymówek, które mi ustaw icznie 
zasypyw ała go teściowa. Mówiła, jak  tw ierdzi, 
bez przerw y. Czul, że kiedyś strac i rów nowa 
gę. Prosi!, biagal, by zaniechała gadaniny, by 
buzię m ruknęła na siedem  spustów . Nic pompg 
ło. Nie w ytrzym ał więc.

Nie jest to  na tu ra ln ie  uspraw iedliw ienie czy 
nu. Przecież Istniało jeszcee jedno w yjście: moż 
n a  było opuścić mieszkanie. N iem niej jednak 
rhyba sąd  u/.ni to zą okoliczność łagodzącą, 
tem  bardziej, żc na szczęście życiu Kozłowskiej 
żadne niebezpieczeństwo nic zagraża. (c)

dow al się“ wreszcie p rzystąpi ćdo robót na pla­
cu przy ul. Jezuickiej. Łst tnie, na  Ttlacu hyl 
ruch. Kopano doły zakładano rury kanalizacyj 
n e  i wodociągowe. Wiszyscy by li przekonani, że 
za dzień, dwa. rozpoczną się roboty brukowe 
i regulacyjno. Mylili się. Doły kanalizacyjne za­
sypano, . blizny" niechlujn ie zabrukow ano i 
p lac ten, położony w sam em  centrum  miasta 
jak był, tak i pozestał nieuregulow any.

G O S P O D A  l?< /.  A
—  PODATKI Październik jest ciężkim r.re 

siąćem d la  p łatn ików  podatków  bezno-G eduich. 
31 października m ija  term in p ła ' . i  ici II la ty  
półrocznej od lokali, a 1 listopada ip ly ra  tei 
min płatności podatku do diodow ego na re.k 
11)36. Zgrupow anie tonminów płatności obu tvch 
podatków  na progu zimy wywołuje '.ruJnoijć u 
wielu płatników . Okolicznością pocieszają ;ą jest 
fakt, że urzejdy skarbowe w w ypadk i Ki kiąpic* 
w iedliw mnych cbętnie rozkłada ją pi l'uość po- 
daitków na raty.

S P /5 Ą W Y  S Z f iO i .N F
—  SHELLEY‘S INST1 TUTĘ. Mickiewicza 1 

•u. 12 II piętro. Zapisy na kursa angielskie, 
francuskie, niem ieckie przy jm uje kancelarja  
codziennie od 11— 13 i od 6 do 8 wiecz.

Wąiis 5 zl. 50 gr. CZESNE 8 złotych miesięcz 
nie. U rzędnicy państw ow i 5 zł 50 gr BEZ W PI 
SU. Stypendjtim  do Londynu o trzym ują  siu 
denci sk ładający egzainina CELUJĄCO.

50 proc. nie członków. Onegdaj w lokalu 
Z\i iązku Studentów  Żydów odbyło się zebranie 
na którem odczytyw ano „Żywą Gazetkę". Pod 
czas-.zebrania na salę w kroczyła policja, k tó ra  
w ylegitym ow ała obecnych. Chodziło o to, czy 
na sali są członkow ie Związku. Okazało się, że 
w 50 proc. obecni na sali nie byli członkam i 
zw iązku. |

TEATR I MUZYKA
t e a t r  m i e j s k i  n a  p o h u l a n c e .

— Dzisiaj iw poniedziałek wieczorem o g o tz
8.15 po cetnadi ] ropagimdowych powtórzenie- 
doskonałej kotnedji „O PIĘĆ MINUT Zzs PÓŹ­
NO" („Górą serca").

— 'We w torek w ieczorem  w raca na  afisz zna 
kom ita kom edja ,^S1 a  RE W T .\0‘‘ z p. Szcz iw iń 
sliijn w roli głównej.

—  W czw artek bież. tygodnia nastąpi o tw ar 
cie r.owego sezonu widowiskiem W incentego Rj 
paekiego (ojca' ,.BOGUSL.AW7SKI I JEGO GCE-

V-‘, którem  T eatr uczci 150 lecie pow-stani. 
tea tru  porskiego w W i1 nie i jego tw órcy \\ 'o jeb  
cha . Bogusia w si i ego.

—  CHÓR JURANDA w ystąpi tylko raz jeden  
z koncertem  v T eatrze M iejskim ua .Pohulance 
w- piątek dn ia  9 października rb.

TEATR MUZYCZNY „LUTNIA”.
— t YSTĘPY ARTA'STO W QI>ERY WAR 

-SZa IYSKIEJ — „MADAME BI 'TTERFLY". 
Dziś, staraaiiem kierow nictw a teatru  „Lutnia**, 
która v siwej p lanow ej działalności obejmuje-
ównieiż urządzanie występów operow ych, o raz  

koncertów  grane JJędlie dzieło G. Pucciniego 
„Madame B utterfly". W  itej cennej, pełnej n a j 
piękniejszych m ełodyj operze, w głów nych pai 
tjach i rolach rt->rtąpp| w ybim i artyści Opery 
W arszaw siej; H. Lipowska, A. Dobcsz E. Na­
rożny i iinni. Rerżyserja B. bolańsKiego. Bilety 
do nabycia w kaisie „Lutni o d  g^dz. 11— J  
wieczór , itro  drugi i o sta tn i występ artystów  
Opery W arszaw skiej w operze .„Madame Bu­
tterfly".

— -SZCŹ.EPKO I TONKO W  W ILNIE. Czo­
łowi wykonawcy W esołej Lwowskiej l a l i  — 
Szezepko i T o n k j w ystąpią w teatrze p u t n i a ” 
w cz „-„rlek najbliższy diwulkrolinie o goazm ie
1.15 i 9 ,la  wieczór. W -wykonaniu interesującego 
i aktualnego program u bierze udział rów nież 
św ietna wykonawczyni pieśni i i omam 
sów nastrujow yct: Olka Kamieńsna. W-ieikiem u  
rozmaiceniem program u będzie również bale t 
z udziałem M. M artówny i J. Ciesielskiego.

TEATR JMOWOŚCI”.
Dziś, poniedziałek 5 października p rem jera  

p. ł. „T iri—bom - bom -", w  k tó re j r>o raz  
pierwszy w ystąpi kom ik \V'acław Jankow ski

Codziennie 2 seanse o godz. 6.30 i 915

R A D  J O
WILNO.

PONIEDZIAŁEK, dn ia  5 październ ika 1936 r.
6,30; Pieśń. 6,33: G im nastyka; 6,50: Muzyka 

7,15: D ziennik por ; 7,25: P rogram  az 7 30 
Inform acje; 7,35: Czajkow ski — Suita „.D ni. 
dek  do rzecnów ; 8 00- A udycja d la  szkól;
8,10: P rzerw a; 11,30: P ogadanka dla dzieci; 
11,57: Czas; 12,00: H ejnał, 12,03. K oncert. 
12,40. Pog.; 12,50: Dziennik połudn.; 13,00- Mi* 
zyka rozryw kow a; 14,00: P rzerw a; 15,15: Kon 
cert reki., 15,25: Zycie ku ltu ralne; 15,30: Od 
cinek powieściowy; 15,40. M uzyka rozryw kow a; 
15,50: Był u ro d za j n a  borow iki, pog wygi. Ir?  
na  Saw icka; 16,00: H iuzpanja w pieśni; 16,15: 
Nowa pisow nia — w skazówki prak tyczne; 16 30 
K oncert rozryw kow y; 17,00 Odczyt, 17,15: D. 
c koncertu ; 17,50: Pogadanka; 18,00: O lepszi 
w arunki życia m łodzieży akadem ickiej — p rze  
m ów ienie w ice-m niistra \VR. i OP. prof.’ J. U 
jejskiego; 1&,10: Wiado-mości spoi to we; 18,20 
Rzemiennym dyszlem  „Babska praca*', pog. 
L idji Żyżniewskiej; 18,30; Koncert d la  m łodzie 
ży; 18,50: Kącik dla rnłodz. w iejskiej; 19,00 
Audycja żołnierska; 19,30: Recital śpiewaczy 
M atyldy Polińskiej — Lewickiej: 19,50: 100C 
taktów  m uzyk i- 20 45. Dziennik wlecz.; 20,55: 
Pogadanka; 21,0: W ieczór ht. poświęcony Wla 
dysiawowi O rkanow i: 21,30: K oncert; 22,00: 
Koncert- 22,50, O statnie wiadomości.

Ludwik Uteinert WHton

P A N T E R A
P o w i e ś ć  s e n s a c y j n a

i>
—  Moż« sprzeciwił się temu łoid bhelley. Po- 

-dróżi jego zony pocnłan ia ją  za każdym razem sumy 
fKiprostu fantastyczne. Nadszarpnęło to  ponoć bar- 

dzii piaważinie m ają tek  lorda. Krążą na ten temat na j- 
Tozanait&ze gaiłki.

Przez chw ilę panow ało milczenie, wreszcie Rowc- 
ttif-fe pod ją ł  rozmow ę.

—  Powiadają, że ladv Margaret jest w statvm 
.kontakcie z Johnsonem

simukły pan  w oku larach  odpow iedzial znów dy- 
tplamatycznem wzruszeniem ramion.

— Możliwe —  rzeki suc^o —  Człowiek ten nia 
opinję lichwiarza w» najgorszym  gał unik u. Niedobrze 
je s t  mieć z nrm do  czynienia. Zna p an  zresztą m ój 
są d  o q*it Czy pain rozmaw iał już iz panetm Murp- 
b y m 9 —  rzek łni&sipoidziewan.e, a k iedy pułkownik 
n ie  ibez pewtnej nerwowości zaprzeczył, zaczął żywm 
gestyikalować. —  Nie paw m ien  go pan lekceważyć. 
Za|>owiedzia"Tn m u już że pan  pragnie  go poznać. 
Zresztą to b a rd z o  sympatyczny człowiek, jakkolw iek 
—  urwyał. najwidoczniej dobiera jąc  słow' — m ezupeł 
n ie  taiki, jakiego m*tóna się było po Scotland Yardzie 
spodziewać. Musi się p an  pośpieszyć, bo jak  mi się w y­

d a je  p a n  M urphy jest bardzo zmęczony i luda rhwilu 
uda się n a  spoczynek.

Nadmsjpektor znajdow ał się w tym  czasie w s ta ­
dnin* przejścarwym pomiędzy drzemiką a czuwainiem

Siedział wygodnie rozparty  w lolehi, oczy mi.d przy- 
iniknięte, tt z kąc ika  ust zwisało wygasłe cygaro. Zda­
wał się n ie  dostrzegać barwnego tłumu k tóry  przele­
wał się przez salę i pułkownika kosztowtdo sporo 
tru J u, nitn w sposób możliwie d ysk re tny  zwrócił na 
siebie jego uwagę.

Ostatecznie jednak M urphy otworzył oczka i zmie 
szany .spojrzttł na islrojnego jegomościa, przy- stoliku,

—  'Pułkownik Kowel i! Ie —  powiedizał ten cere 
monjalnie, a sloa te podziałały n a  nad inspek tora ,  jak 
iskra elektryczna Zerwał się z miejsca z takim tupe­
tem, że omal nie wywrócił stołu i schwycił w swoje 
olbrzymie dłonie m iękką, wypielęgnowaną prawicę 
pułkow nika, ściskając ją serdecznie.

— Bardzo mi przyjem nie! — zawoła* z emfazą, 
nie pozostawiając ani na moment 'Dj(pU^tości co do 
tego, jak bardzo czuje  się pochlebiony. —  Hearson 
upow iadał m i juz jak  wiele zawdzięcza p an u  -Chester 
hills —  odsapną! i p o p ros tu  \v< isnął gościa w fotel.

—  Zawiszę powiadam, że ej wojskowi m ają  już 
" e  krwi coś takiego, że do  czego się wezmą, zaws/e 
wykażą zamiłowanie <*o planowej i świadom ej eelu 
pracy. O ,nie! —  zaeragowat s tanow c/o  na gbst sk-.i- 
nmości ze stroaiy pułkownika —  niech pan  nie p rz e ­
czy Już ja mann swoje doświadczenie —  westchną* 
ciężko i uniósł oczy k u  ni^iiu —  niema pan popro tu  
pojęcia, jak  ja n" ie łb iam  żołnierzy Sam bytbym  nie 
wątpiów e w w ojsku —  ciągnął poufnie dalej —  ale 
w ątrobę imam nie w porządku. Dziś na tu ram i * jest 
już ze nm ą ca łkiem  źle i chyba już n ie  dtugo pociągnę 
w służbie. Musi pan  wiedzeieć, że nasz fach wym aga 
końskiegrj zdrowia —  znów w-eddiną* i rzucił na swe­
go rozmówcę -ypojrzisnie, w k tó rem  podziw niies/ał jię 
z zazdrością, —  Potrzeba n a m  takicli łudzi, ja ';  ,.tin. 
pu łkow niku , świeżych i dziarskich, a n ie  takich roz- 
ia-złych, jak  ń-, \ ,-w' pan, z czego sSę taki stnłg.n?

Z tego przi klęitego biurowego powietrza. C r\  zna p an  
b iu ra  Scotland Yardu? '• -*

-— Może pan  nyć z tego ztidowolony!—zauważył 
nadinspektor. —  Kilka lat posiedzieć w takiej dziurze, 
a jest się pod  w zgiędem zdrowia skończonym c/ło- 
wiekiem. tio innego żołnierz, który przebywa sKue na  
świeżem powietrzu i dlatego konserw uje się tak  do­
skonale. A przyfem, jak  widzę, spad* na pana  p raw- 
dziwy deszcz odznaczeń — < nabożenstwmn a za ra ­
zem z mewy^słowtoną tęsknotą spojrzą* na rząJ ordc 
rów  -p-ułkownika —  a nasi chłopcy całetni latami b ie­
gają z gołą piersią. Jeden jedyny taki m«dalik, a m oje 
najtajn iejsze m arzenia  byłyby spełnione —  wyznał, 
n ie  spuszczając z oka małych, lśniących orderów. —  
Boże święty, przecież pan  ich ma co najm niej tuzin.

—  Przew ażnie  zagraniczne —  zauważył pu łk  t\\ 
nik swobodnie stara  jąc *się odwieść nad inspek to ra  od  
tego cokolwiek k rępu jącego  przedm iotu. Cz*ovviek ten  
by t zupełnie  inny, aniżeh go sobie by ł wyobrażał i p u t  
kownik inie żałował, że zawar* z nim znajomość. W ie­
dział teraz p rz y n a  jmniej, że je-śli chodzi o lego pana, 
m ożna się co na jw yżej obawiać jego gadatliwości.

Nadinspektor jednakże zamilkł właśnie. Siedzoił 
tak. że mógł obserw ować narów no , naw prost ,  salę 
gry, jak i część położonej ze strony  przeciwnej ‘a ’- 
balowej. Musiało -się tam  p rzydarzyć  coś, ca zaabsor­
bowało nagle jego uwagę. W yciągnął usta z ryjek, 
podniósł powieki i z podziwem zaczął trząść w ielka  
głową.

W zrok  pu*kownika podążył w tym sam y m  kie­
ru n k u  i na tra f i ł  na wysokiego mężczyznę, k tó ry  s ta ł  
na  progu.

—  Pański sąsiad —  szepnął uroczyście Murphy 
—  Pan Tubrey Kayne z« Spittering Farm . Szalenie 
wytworny, trzeba m u  to  przyznać.

(D c. m.)



I F O
N A N b F A K T U i t A  

i S U K N O
FUTRA KAPFLUSZE

S. FIN
Wilno, N iemiecka 20, tel. 33C 

Egz od roku  1910

J. KAPELUSZNIK
W ilno Niemiecka 29ł

Istn ieje od roku 1887.
M. MAĆKOWIAK 

/ T. ROMAŃCZUK
W ilno, ul. W ielka 47

J. KAFELU3ZNIK
W ilno Niemiecka 29 1

is tn ie je  od ro au  i88<
„b ł  a W a t  p o l s k i 44 OBUWIE i KALOSZE

W lino, Wielka 28, te!, 15-92 „D E I  T A4*
Sz. Jankielewicz i S-wle H U nfO W Y  SKł AD FUTER W ilno, ul. Rudnicka 6.

Wilno, Rudnicka J3, teL 14-90 CL ŚWIRSKI WACŁAW NOWICKI
Bielskie Składy F a l r. Sukna

HENRYK NOŻYCE
W ilno, Niemiecka 5

Niemiecka 37, róg Rudn tel.o28 W ilno, W ielka 30

Fartoow. futer L. BORSKI
R udnicka 10 1 Niemiecka 23

GAIANTERJA JAN PAW IAK
S-to Jańska  6, iatn. od 1924 r. WŁÓCZKI— WEŁNY

;„BON-TON“
W ilno, W ielka 21

1 ROBOTY RĘCZNE

GUT. U8KANIA „SOPHIR44
JAN FRLICZKA W ueń jka  15

„TANIOPOL44
W ilno, W ielka 15.

ul. W ielka 11 telef 19-69 Sz i  J. BAMDAS
MARIA KOSINOWA Niemiecka 37

C 7  \ TA 7
W in o . Mickiewicza 11 a o ż i, l l  U Łt 

W ilno, Niemiecka 29, tel. 10-95. PERFUrtERJA

SALONY MÓD ZAKŁ. k r a w ie c k ie
i KUSriŁT/KA

FśBRYKA p e r f u m .  KOSMET. 
„COSI A“

W ilno, M iłosierna 6. Telef. 19-59
W. STAWSKA

W ilno, W ileńska 32,
SZ. i J. KUNIN

W :tno, żaw ałna 24 1, tel. 18-85

rUDOWLA^E
„I. IHNATOWICZ
W ilno, Zawalna 3C 

OKUCIA I NAPZĘDZIA

JOZEF SZKOLNICKI
W ilno W m gry 21, tel.68&

BLACHA
ocynkowana |  pomalowana

T-wo METALURGICZNE
B-cia CZERNIAK i S-ka 

W ilno B azyljańska 6, tel. 273,

L CHELEM S-cy 
W ilno, K ońska 16, tel. 2-91

ŻELAZO. GWOŹDZtE. 
RURY

D'H Br. CHOLEM
K wiatow a 6; tel,: 153, 17-94 239

ZEGARKI. SREBRO, 
ZŁO 10 i BRYLANTY

O. ZAŁKIND
W ielka 47, róg Rudnickiej 

tel. 17 33

E L E K T R O -T £ L H M .  
i R A D J O

E3BROCK - Ra DJO
W  'no, Mickiewicza 23, teł 18-06

„ £  L F A44
HERMAN SZUR i S-Ła 

W ilno, Niemiecka 3, tel. 1111.

U f  A Ł
U  DEULL Spadkobiercy

Spółka kom andytow a 
dlaro : Jagiellońska 3-6, tel. 811. 

Składy i własna bo cm ,ca; 
K ijowska 8; tel 999

KSIĘGARNIE
„ALFA44

W ;lno, W ielka 16

„KULTURA4-
W ilno, ul. T .o c ia  3.

Ma T. p iśm ie n n e
„ELEONORA44

W ilno, ul. S-to Jaósk” 1

RESTAURACJE
„A3TORJA44
Mckiewicza 9.

OPTYKA
„OPTYR RUBIN44

D om inikańska 17, tel. 10-68

FGTOGRAFJE
„FOTO - STIIDJO4*

B-cia SZFR — ul. W ielka Sfa

FRY2JERNIE
WARSZAWSCY FRYZJFRZT 

WACŁAW I JÓZEF
W ;tno, W ileńska 42, teL 30-1#

— -txsrm

I Kołdry W flltt, W/YfOLl Pi 
zaul. OszmtaAskl 
Rit I Faltnuszewlez H

1

Ogłoszenie.
W ydział Powiatow y w Mołodooznw

p o s z u K U f e  l e K a r z a  

n a  o b s a d z e n ie  r e i o n u
w powiecie. Bliższych informacji udzie 
la W jdział P o w a ło w y  w Mołodec.znia,

C S / I N  H  |
Dziś premjera !
Upajająco - olśniewający film 

EGZOTYCZNY!

Dzieje wygnanca z raju
na ziem ię

O S T A T N I

GAN
W .ro i. gt. Mala i Lotus. N iepraw dopodobne p iękno  I W śród najp iękniejszych  kobiet, czarujących m elodyj 
i tańców  zdała od cywilizac;i płynie życie wolnych ludzi. E m ocionująca akcja. Tem po. U rozm aicony nad 

p rogram . Pocz. Punkt.: 4, f , 8, 10.15 W dni św. od  7-ej Bil. honor, i bezpł. niew ażne.

Film prod. 1936-37

ADOLF DYMS
w  podwójnej 

reli jako „ B O L F A  i
Jut Jutro w‘ kinie H E L I O S

D z l ś l  Film ola w szystk ich! Uśmiech I łzy wywoła cenjalny bohater 
.Dawida Cooperfielda" I .Anny Kareniny* FREDIE BHRTHOLOMEWNEL-O S |

Mały lord FA U N TLE kOYw film ie najglęb- 
szych wzruszeń

w-g znanej powieści Burnetta. Nad program : Hirakcja kolorowa oraz ak tualja . Ze względu na 
wysoKą w artość artyst. film dozwolony dla m łodzieży Nieodwołalnie ostatni dzień

Nowości
(daw na Rewja 

z u l. O stiobram .) 
Ludwlsarska 4

Balkon 25 gr Dziś p rem jera przeb jow ej rewji w 2 cz 15 obrazach p. t.

TśRi —  B O J f  -  e O H ! ! !
Świetny program  z udżlafem  prim adonny Grabowskiej, Róźyńskiej, prim a- 
balleriny T opoln ick iej, B oruiiskiego, ba e tu  K onrada O strow skiego oraz 
now ozaangażow anego kom ika sceny i ek ranu , u lub ieńca Wilna Wacława 
Jankowskiego, kew elacja hum oru , p iękne balety, zachw ycające dekoracie 
arb  m alarza za lesk iego . C odziennie dwa seanse: 6 30 I 9 15, w niedzielę 

p o cz .o 4 -e j. W soboty kasa czynna do  godz. IO-ej

Ś W I A T O W I D  t STJ2S |  tan KKEWR/%
Kocham w s zy s tk ie  kob e tyw żywiołowym film ie 

m istrzowskie! reżyser. 
K arola Łam acza p Ł 

Śpiew — Muzyka — H um or — Tem po — — Nad program : RKTUHLJft

OGNISKO] Je d n a , jedyna 
n iezastąp iona

w fhm ie, który odkrywa ąójglęb- 
sze ta jn ik i kobiecego serca p .t.

N ad p rogram : DODATKI DŹWIĘKOWE.

G r o t a  G a r  b o  
Kołowana zasłona

Początek seansów  codziennie  o  godz. 4 pp

j L E P  i  b p a s k i )
4 firmy „AZO T" — poleca £
3 Wileński Spófd*. Syndykat Rolniczy t
4  w Wilnie, ul. Z apalna 9, tel. 323 £

AKUSZERKA

M . b r z e z i n a
m asaż leczniczy 

i alektiyzacje 
ul. G itJzkE nr. 27 

(ćw ierzyniec)

P O M P A
w odna poszukiw ana 

zwr. się S anatorjum  
„Toz", Letnia 3, tel. 

10-32

Potrzebny
fryzjer dam ski lub fry­
zjerka na  dobrych wa­
runkach , ewenL oddam  
w dzierżawę salon  d am ­

ski z u rządzeniem  
Borowik, Wielka 46

AKUSZERKA
M a r i a

L a K n e r o w a
Przyjm uje od 9 r. do  7 » 
ul. J. iAslń8itt*go 5 — 11
róg O fiarne) to b . Sądu

P o s z u k u j ę

w s p ó l n i k ó w
do bardzo dobre­
go  interesu z ka­
pitałem  od  10U 
5.000  zł. Oferty 
d o  Adm inistracji 

„Kurjera W il.“ 
p od  Praca

O B U W I E
T A N I E ,  S O L I D N E  
1 6 W A R A N T0 W A N E

TY LN O

Z P R A C O W N I

WlIiKUPBPIjlUO
WILNO

^OSTROBRAMSKA 1

Maszynistka
PO SZU KU JE POSADT
jak również moxe byc 
Angażowant do biuia n« 
terminową pracą, wyk* 
nują różne prace w do 
mu po b. nlakich cenack 
Łaskawe oferty do adm. 
.Kurjera Wileńskiego* 

pod .Maszynistka"

Tyiko Niemiecka 2
Talllo i nn raty wyro­
by ręczne: Firanki, k a ­
py, story, serwety, s ia t­
ki, k i l im y  1 wtocha- 
CZB. — Nic w spólnego 

z dom ukrążcam l

Na wileńskim bruku
z a m a c h  s a m o b ó j c z y  i 7-i ,e t m e j  

u c z e n ic y

W czoraj w m ieszkaniu rodziców przy ulicy 
Subocz 73, za tru ła  się esencją octow ą 17-letnla 
uczennica Insty tu tu  H andlow ego w W ilnie L16 
ja  BłaguwicszczeosŁaj*

\V b zw ane p o g o to w ie  ra  lu n  s o w ę  p rze w lo złc
ją  do szp ita la  Sw. Jakóba  r  W ilnie, (e)

PO BITY ..
W p o b lU u  le czn ic y  „M i& zm ercs  C h o jllm * - t n r  

leziunio c ię żk o  p o b hego K o n s ia n ie g o  K u  rot. ze w l  
cza (P iłsu d sk ie g o  31J. P rze w ie z io n o  go d o  s zp l 
ta la  Ś w . Ja k u b a . P r z y  ja k ic h  o k o lic zn o ś c ia c h  
został p o b ity  i p rze z  k o g „  n a ra zie  ule usta lono . 
P o lic ja  p ro w a d z i dochodzenie. (e )

N I E Ś W I E Ż  4 K I E Ł B A S A

Do szp ita la  Św. Jak ó b a  aosrn rc iono  t - M  
nią H alinkę Zlerczyftską * a n a k a m l  poważna 
go zatrucia  się Stw ierdzono, ze dziewczynki, 
z a tru ta  się nieświeża kiełbasą. Polic ja  v,„zesęte 
dochodzenie celem ustalenia gdzie naby to  p ro  
dnkta, Zagrażające zdrow iu. (e)

C Z A D —

W czoraj zanotow ano pierw szy w ypadek a  
ezadzenlu. Uległa m n p. W eronika I apuszyńokn 
(Stalow a 6), k tó re j pogotowie ra tunkow e ad ria  
lllo pierw szej pom ocy. (e)

Etusnja Kr' yll łka

Wyszedł już z drukarn i .Znicz" i jes t 
do  nabycia we wszystkich k sięg a rn iach ' 

C ena zi. 5.—
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